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List z Genewy. 
Po wojnie pokojowej. . 


(Korespondencja własna). 
Genewa, 19 marca. 

Zakończone świeżo obrady Ligi Narodów w Gene- 
wie były najważniejszym i najbardziej interesującym 
momentem dziejów światowych po zakończeniu wiel-. 
kiej wojny. Celem tego zebrania było zlikwidowanie 
skutków wojny, zatarcie różnic między zwycięzcami i 
zwyciężonymi i połączenia ich w jednej organizacji, 
której zadaniem jest utrzymanie pokoju na podstawie 
zawartych traktatów. Dokonanie tego dzieła w obec- 
nym momencie nie powiodło się, a wyrazem zewnętrz- 
nym niepowodzenia jest odroczenie całej sprawy do je- 
sieni. 

Powodem niepowodzenia była polityka Niemiec, 
maksynialistyczna, konsekwentna i celowa w treści, a 
brutalna w formie. Celem Niemiec jest szybka i pełna 
restytucja stanowiska mocarstwowego „Reichu* z przed 
wojny i wymazanie na tablicy dziejów zmian, które na 
niej wypisała wojna. Pokonane państwo okazało w tem 
dążeniu niesłychaną żywotność i pełną solidarność 
wszystkich wewnętrznych czynników — mimo pozor- 
ne różnice. Nacjonalistyczna opozycja służyła pacyfi- 
stycznemu prowizoryczałe rządowi pp. Luthra i Stre- 
semanna pod egidą Hindenburga jako straszek i Środek 
wymuszania wobec wczorajszych wrogów, a dzisiej- 
szych kontrahentów. Propaganda niemiecka ze swej 
strony obięła cały Świat i dotarła wszędzie. 

Niemcy w Genewie zajęły stanowisko — mówiąc 
grzecznie — bardzo Śmiałe, nieuzasadnione żadnymi 
Drawnymi względami, wypływającymi z organizacji L. 
Narodów, i pozbawione jakiejkolwiek  pacyfistycznej 
maski. Liga Narodów ma statutowe prawo ustalania 
ilości miejsc stałych i niestałych swojej Rady i ani pakt 
lokarneński, ani zgłoszenie się Niemiec do Ligi w ni- 
czem tego uprawnienia nie naruszyły. Fakt jednak, 
Że państwom zgrupowanym w Lidze zależało na wstą- 
Pienin Niemiec jako na przypieczętowanie dzieła pacy- 
fikacji świata, dawał Niemcom w rękę pewne prawo 
niefaktyczne, lecz dyskrecjonalne, oparte na możliwo- 
Ści i obawie, że mogą wycofać swoje zgłoszenie. Pra- 
wa tego nadużyły Niemcy w sposób iście shylockowski, 
gksploatując do niemożliwości pacyfizm innych państw, 
a zwłaszcza dawnych swoich wtogów. Usiłowały za- 
ląc stanowisko dyktatora i arbitra, który chce nomino- 
Wać jednych na stanowiska kierownicze, i wykluczać 

mych z władz instytucji, do której jeszcze nie należy. 

ołębia cierpliwość członków Ligi przez długi czas tu- 
erowała tę niedopuszczainą pychę i brutalność. Aż na- 
teszcie oderwało się ucho od dzbana. Już dziś jednak 
Można stwierdzić, że nie będzie zbywało na próbach, 
by ie z powrotem przykleić. 

Rewizja granic wschodnich — oto był według Nie- 

€c pierwszy etap ich działalności w łonie Ligi. To — 
nienawiści = było motywem, dla którego posta- 
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nowiły nie dopuścić Polski do Rady. Niemcy nie miały 
nic przeciw kandydaturom Hiszpanii czy Brazylii. O 
Poiskę więc toczyła się w Genewie wałka i ze względu 
na Polskę Niemcy sprzeciwiły się powiększeniu i reor- 
ganizacji Rady przed zajęciem w niej miejsca. Jedno- 
myślność uchwał, obowiązująca w Radzie, uczyniłaby 
z nich stróża, który pilnuje wejścia i nie dopuszcza nie- 
pożądanych do wnętrza. 

Pod ptesią Niemiec drzwi przed Polską już teraz po- 
częły się coraz bardziej przymykać. Na cały szereg 
propozycji Niemcy odpowiadały uporczywem „nie“. 
Odrzuciły trzy nowe miejsca stałe dla Hiszpanii, Bra- 
zylji i Polski, nie zgodziły się na dwa nowe stałe dla 
Hiszpanii i Brazylji i jedno nowe niestałe dia Polski, za- 
protestowały przechw wejściu samej tylko Polski na 
nowe miejsce niestałe, żachuęły Się na odstąpienie nie- 
stałego miejsca szwedzkiego Polsce, od biedy — pozor- 
nie — byłyby pozwoliły, by miejsce Benesza do jesieni 
zajął Skrzyński, ale utrudniły i tę nawet tranzakcję pro- 
testem przeciw stworzeniu tytułem rekompensaty no- 
wiego miejsca dla małej Ententy, które miałaby zająć 
Rumunja. Zabawa zaszła tak daleko, że uczestnicy po- 
częli się poważnie obawiać o wynik, który mógłby być 
fatalny. W tem miejscu veto Brazylji przeciw stałemu 


Pomorze żąda silniejszej ręki, 


Cena 15 groszy 
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,50 Guld. Gd., za tekstem 0,4£ 


miejscu Niemiec położyło kres nieznośnej sytuacji, ła- 
godny komunikat państw lokarneńskich posłużył na ze- 
wnątrz jako plaster a na jesień rozegra się nowa decy- 
dująca bitwa, do której od dziś przygotowywać się będą 
wszyscy z nakładem wszystkich sił i sumienności. 


Polska w Genewie — mimo, iż o jej sprawę chodziło 
— zajęła stanowisko bardzo powściągliwe. Niepopu- 
larna do niedawna w łonie Ligi zdobyła sobie obecnie 
wśród jej członków powszechne uznanie i popularność 
tak, że jej wybór na pełnem zgromadzeniu był zapew- 
niony. Lecz fakt, że Polska dotąd w Radzie Ligi nie za- 
siada, (jak wiadomo, za czasów ministra Skirmunta 
przepadliśmy przy wyborach), czyniły jej pozycię w 
obecnej rozgrywce fizycznie słabą. Lecz słabość fi- 
zyczną wynagradzał autorytet moralny, poparcie sprzy- 
mierzeńców i coraz mocniej, dzięki pilnej i zręcznej ro- 
bocie obecnego kierownika naszej polityki zagranicznej, 
zarysowujące się nasze państwowe znaczenie, 

A społeczeństwo całe musi o term pamiętać, że ono 
swą pracą, Solidarnością, skupieniem daje w ręce na- 
szym przedstawicielom atuty lub też obciąża ich niebez- 
piecznym balastem. Niema siły na zewnątrz bez siły 
wewnętrznej. Nas stać na jedną i drugą. 


"a 


Pa!rjotyczna manifestacja Terunia z okazji 5-cio lelniej rocznicy plebiscytu śląskiego 


Toruń, 22. 3. (AW). Wczoraj o godz. 13.80 odbył 
się w Toruniu z okazji 5-letniej rocznicy przyłączenia 
Górnego Śląska do Polski wiec manifestacyjny, na którym 
przemawiali przedstawiciel Związku Obrony Kresów 
Zachodnich oraz delegat z Górnego Śląska. Po prze- 
mówieniach odczytał rezolucję kierownik Z. O. K. Z. Mie- 
czysław Dalewski, w której domaga się: 1. Jaknajpręd- 
szego i najspieszniejszego wymiaru sprawiedliwości są 
downie wmieszanym w zdradziecki spisek na Górnym 
Sląsku; 2. natychmiastowego rozwiązania „Volksbundu* 
który pod osłoną legalnej organizacji mniejszościowej 
służy wrogom państwa polskiego za teren do ich zbrod- 
niczej dzialalności; 8. Jaknajspieszniejszego spowodo: 


wania przez prokuraturę, aby wydani byli sądowi wmie 
szani w zbrodniczą działalność na szkodę państwa po= 
słowie niemieccy, którzy pod osioną nietykalności posel- 
skiej korzystają z wolności rnchu dla zamaskowania 
swojego udziału w działalności; 4. Wznowienia i za- 
kończenia postępowania sądowego przeciwko Deutsch- 
bundowi, skompromitowanego przez swoją działalność; 
5. Zapr.estania polityki rezygnacyjnego stosunku do 
rządn niemieckiego i niemców w Polsce, a wykonania 
tych uprawnień, które są oparte na międzynarodowych 
umowach i traktatach oraz wewnętrznych nstawach o 
bezpieczeństwie państwa. Wiec zakończono odśpiewaniem 
pieśni: „Boże ooś Polskę..." 


Bezczelność pruska nie ma granic. 


W sejmie pruskim akceptującym wiarolomne i barbarzyńskie ynękienie mniejszości 
. mazywa się Ligę Narodów : zbrodniczem Sprzysiężeniem. 


Berlin, (A. W,) Na sobotniem posiedzeniu sejmu 
pruskiego mn emiecko-narodowi atakowali rząd pruski, 
że nie domagał się wycofania delegacji niemieckiej 
z Genewy i postawili wniosęk votum nieufności. 

Szczególnie ostro występował poseł Winkler, który 
twierdził, że stanowisko delegacji niem:eckiej przyczynić 
się może do pogorszenia stosunków n:emiecko-rosyj- 
skich, sprowadzić poróżnienie z Włochami i H'sz- 
panją, a równocześnie pogorszyć może dobre dotychczas 
stosunki z Ameryką Połudn ową. 

Niemcy popeiniły błąd, że mieszały się do spraw 


między Francją i Anglją. Wynik konferencji genewskiej 
zachęci Polskę do wysuwania nowych żądań i pretensyj. 

Mówca w zapale posunął się tak daleko, że naz- 
wał Ligę Narodów „zbrodn'czem sprzysiężeniem 
przeciw wolności narodów“ i domagał się. by rząd 
pruski naprawił swą winę, działając w kierunku nieprzy- 
stąpienia Niemiec do Ligi. Posłowie d-mokratyczni wy- 
stąpil energicznie przeciw wywodom mówcy, podkreśla- 
jąc, że rząd pruski nie jest odpowiedzialny za polityką 
zagraniczną Rzeszy i nie powinien się do tych spraw 
mieszać. 


W Angliji zapanowało przygnębienie. 


Obawy przed politycznem osamotnieniem. 


Londyn, (A. W.) W kołach politycznych panuje 
przygnębienie z powodu wypadków genewskich, co 
ujawnia się również bardzo wyraźnie w prasie. Skut- 
kiem obecnych zajść w Genewie, obawiać sie należy, 
przekształcenia się stosunków w Europie Środko- 
wej w sensie Osiabienia stosunków angielsko-niemieckich 
przy równoczesnem zacieśnienin węzłów między Francją 
a Niemcami. Jednocześnie zwraca się uwagę na współ- 
pracę Niemiec w międzynarodowej konwencji o ustale- 
nie czasu pracy. 


Niemiłe wrażenie wywołało tu sprawozdanie am- 
basadora amerykańskiego Houghtona i niewykln= 
czone jest, że Ameryka zmieni swą politykę zagraniczną 
i może zechce izolować się zupełnie od Europy W tym 
wypadku należy się spodziewać osłabienia współpracy 
angielsko-ramerykańskiej na dalekim wschodzie, 
co grozi Anglji osamotnieniem. Nawołuje się do zwięk- 
szenia aktywności polityki zagranicznej, eo może pocią* 
gnąć za sobą zmiany personalne. 


Straszna katasirofa w Ameryce. 


New Jork. AW. Z Hirmingham w stanie 
Alabama donoszą, że eksplodował piec 
hutniczy. Oibrzymie masy płynnego metalu 


rozlały się po terenie fabrycznym, wyrzą- 
azając olbrzymie szkody. f6 osób zginęło, 
a 17 jest ciężko poparzonych. 
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mydła toaletowe, kosmetyki 
wody kolońskie i perfumy 
wszędzie do nabyc-a! 


GŁ O S PO MO R SKR 


Stolica złożyła hołd Górnemu Śląskowi. 


W sali Rady miejskiej Warszawy odbyła się w so- | 


Akademię zamknął sen. Baliński, wyrażając imie- 


botę uroczysta akademja z racji Ś-ej rocznicy plebiscytu | niem stolicy hołd dia bohaterstwa Górnoślązaków 


na Górnym Słąsku. 

Przemówienia wygłosili sen, Baliński, prezes war- 
szawskiego koła Związku obrony kresów zachodnich inż. 
Rudziński oraz posłowie na sejm śląski Rybarz i Hager. 

Mówcy zobrazowali wszechstronnie dzisiejsza poli- 
tyczne i gosbodarcze życie na Górnym Śląsku, 
Wierność górnoślązaków dla Polski i ich walkę 
z nawaią germańską. 


| broniących dzielnie zachodnich rubieży państwa i stoją- 


cych wiernie przy Rzeczypospolitej. 

W uzasie akademji nelnił straż honorową pluton 
sztandarowy powstańców górnośląskich pod komen- 
dą p. Bonikowskiego. 


Socjalisci chcą ująć ster rządu we Francji, 


Paryż. (A. W.) Zarząd stronnictwa sociali- 
Btycznego wydał odezwą do wyborców w której usiłuje 
uspraw:edliwić politykę socjalistów i uzasadnić stano- 
wisko klubu socjalistów wobec gabinetów po upadku 
rządu Herriota. 

Odezwa stwierdza, że stronnictwo nie może popio- 
rać obecnego gabinetu Brianda. Z doświadczeń z osta 


tniemi gabinetami wynika, że stronnictwo radykalne jest 
niezdolne do utrzymania rządu kartelowego Z czasów 
Herriota, 

Stronnictwo socjalistyczne nie zamierza nadnżywać 
swych sił do obalania jednego gabineta po drugim. 
FAY jest do wzięcia odpowiedz alności za wiasny 
rząd. 


Przed dymisją rzadu rumuuskiego. 


Bukareszt,AW. Pod przewodnictwem miaistra Con- 
stantine-cu odbyło się zebranie partyj rządowych, na któ- 
rem minister z polecenia rządu oświadczył, że zebranie to 
jest zarazem wieczorem pożegnalnym obecnych ozłonków 
parlamentu. Ostatnim zadaniem obecnego parlamentu 
jest glosowanie nad ordynacją wyborczą, 


Głosowanie | 


nać niektóremi zmianami proponowanemi, przez odnośna 
komisję, zostało przesuniete na środę. Nastęvnie rząd 
liberalny poda się do dymisji. Zgodzi się on tvlko 
na takiego następcę, który będzie gotów dalej prowa- 
dzić zaczęte dzieło. 


„Bezpartyjność” Niemiec. 


Intryga czy drwiny ze zdrowego rozsądku. 


Londdn, (A. W.) „Dialy Telegraph” donosi że ko- 


nie myśl uczestnictwa Niemiec w pracach. ale wyra- 


misja do zmiany eta utu Ligi Narodów otrzymała polecen:e | ają wątpliwość, ozy pożądany jest udział Hiszpauiji, 
ukończenia swych prac jeszcze przed jesienią. Dziennik | Polski, Brazylji i Onin, gdyż wywołałoby to lepsze wra 


ocenia szanse tego polecen a pesymistycznie i dodaie, | żenie, 


że koła Ligi Narodów i angielsk e powitały sympatycz- 


Opozycja jego królewskie 


gdyby komisji nadano charakter Ściśle bezparty Iny 


j mości. 


Na dzisiejszem posiedzeniu niem. parlamentu nie będzie niespodzianek. 


Beriin, (A W.) Kanclerz Lutner i minister Stres- | 


seman przyjęli dzis przedstawicieli partyi opozycyjnych, 
hr. Westarpa imieniem niemiecko-narodowych, M llera 
imieniem socja!- demokratów oraz posła Drewitscha im e- 
mem partji gosrodarczej. Przedstawicie'om stronnictw 
zdawano sprawę z przebiegu obrad genewskich. Social- 


Moskwa (A. W.) Na zaproszenie rady komisarzy 
ludowych angielski pułkownik Woodgwood ma w naj- 
bliższym czasie zwiedzić Rosję sowiecką, aby przestu- 
djować stosunki polityczne i gospodarcze tego kraju. 
FOREST POCZTY | W PZA 


MIECZYSŁAW ROŚCISZEWSKI. 


Lryumi serca. 


Powieść popularna na tle życia iabrycznego. (41 

Dzwonek... To dozorców. Po drodze wypadko- 
wo spotkał proboszcza i przyprowadził go ze sobą. 

— Ocalić ja, ocalić! — błagał Piotr ze łzami. 

— Odwagi, panie Baku, — rzekł doń kapłan: — ufaj 
pan w miłosierdzie Boskie. 

Miłosierdzie Boskie!... Piotr był odważnym wo- 
bec groźb ludzkich; sam jeden wobec ich gniewu sta- 
wil im czoło. Tu, przy łożu chorego dziecka, z ambicją, 
próżnością, dumą, nie mógł Się liczyć. 

— Pokażcię mi mleko — zaordynował doktór. 

Zbadawszy je, oświadczył: 

— Nie jest zatrute, ale dziecko nie znosi go. Ona 
natychmiast potrzebuje mamki! Tak jest, natychmiast. 
Znacie jaką? 

Spoglądano po sobie w pomięszaniu. Ksiądz Pereł- 
ka ozwał się: 

— Jest pani Gawrońska, 

— Niech kto pójdzie po nią — westchnął Piotr — 
przyjmę napowrót jej męża do fabryki, zapłacę jej, ile 
sama zechce! 

Przerwał sobie. Jakiś pomruk, zrazu cichy, potem 
coraz głośniejszy, jął z ogrodu dosięgać okien. Na dwo- 
rze śpiewano: 

„W imię niedoli, Wszechmocny Panie!..* 
zmianę. wołano wielkim głosem: 

*— Precz z Piwnickim! — To znowu rzucano ponure 
hasło: huzia na Bąka! 

Frania płakała coraz krzykliwiej. 

— Potrzeba mamki bez najmniejszej zwłoki! 

Lokaj nie chce się narażać. Gdzież Adam? Scho- 
wał się w swoim pokoju. Piotr go znajduje. 

— Słuchaj! — woła — wydobyłem cię z nędzy, zro- 
bilem z ciebie swego towarzysza, wspólnika. Poprzy- 
siązgłeś mi, że to na Śmierć i życie. Słuchaj, strace dzie- 


cko, jeżeli w tej chwili nie sprowadzę dlań mamki, Idź 
po Gawrońską! 


a na 


demokraci wyrazili swą zgodę na stanowisko delegacji 
niemieckiej w Genewie podobnie jak bawarska partja 
ludowa, wobec czego W poniedeialek podezas dyskusji, 
w Reichstagu nie przewiduje się zadnych niespodzianck 
w tym względzie. 


Lloyd George pojedzie do Moskwy. 


Pułkownik Woodgwood jest rzecznikiem zbliżenia 
angielsko rosyjskiego Ma on przygotować grunt dla 
podróży Lloyda George'a do Unji Sowieckiej, 


Pod oknem tłum huczał: „Precz z Piwnickim!" 

l znowu: „Muzia na Baka!“ 

Dyrektor szczękał zebami. 

— Rozszarpali by mnie! 

— Tchórzu! i 

Jak obłąkany, Piotr wraca do sypialni. 

— Piwnicki wykręca się. Pójdę sam na poszukiwa- 
nie mamki. 

— Nie, nie, panie Bąku! ~ odparł proboszcz — to 
moje zadanie. Pozwól mi pan działać. 

I nie czekając na jego zgodę, otwiera drzwi i staje 
wobec napastników. Tłum rzuca się nań: 

— Ksiądz proboszcz? 

— Dajcie mi przejść. Konający mnie wzywa. 

Wolski próbuje zapobiec jego przejściu, ale Ga- 
wroński go usuwa. 

— Cóż ci ksiądz zawinął, he? Dla czegoż nie mial- 
byś go przepuścić? 

— A jeżeli sprowadzi na nas żandarmów? 

— Dajcie mi eskortę! — proponuje kapłan. 

Wybierają Gawrońskiego i Michała. Biegrą we 
naa w milczeniu. Weszli do osady i dotarli aż na do- 
inę. 

m: Dokadże nas ksiądz prowadzi? — zapytał Michał. 

— Już niedaleko, — wymijająco odpowiada pro- 
boszcz. 

Przed mieszkaniem Gawrońskich stanął. 

— Czy to do mnie ksiądz idzie? — zapytał mąż 
upragnionej zbawczyni. » 

- Byłem tu kilka razy od czasu, jak Gawroński 
zachorował, — odrzekł proboszcz. — Bądź pan spokoj- 
ny; ani panu, ami pańskiej żonie, ani pańskim dzieciom 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo. Zastukaj pan do 
drzwi į oznaimił pani Gawrońskiej, żę chcę się z nią roz- 
mówić w imieniu jej przyjaciółki, która znajduje się w 
wielkiem nieszcześciu. 

Robotnik usłuchał. Michał, stropiony, pozwołił mu 
działać i nawet przez dyskrecję czekał przed domem 
ną powrót księdza. 

Pani Gawrońska, obudzona znienacka, szybko 
wdziałą spódnicę i kaftanik. Dzieci spały. Drżące 
światło lampki oświetlało pokój w nieładzie. 
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„Najważniejsza oprawa. 


„Wyzwolenie”* nie może się wyzwolić z sieci pił» 
sudczyzny. 

Warszawa, 22. 3, (A. W.) Pod przewodnictwem 
wicemarszałka Wożźniaką rozpoczął się wczoraj kongres 
„Wyzwolenia”, który zgromadził 500 delegatów, Rofe- 
raty wygłosili poseż Malinowski i Stolarski. Uobwalono 
jedną rezolneję, domagaiącą się powrotu Piłsudskiego 
na należne mu stanowisko w armji. W dniu dzisiejszym 
dalszy ciąg obrad. 


Stary demagog próbuje się odegrać. 


Z Kielc donoszą, iż odbył się tu wezorai (21. 3.) zjazd 
w woijewódźtwie nowego stronnict: a chłopskiego. Głów: 
nym Organizatorem był poseł Stapiński. 


$ OSR 
RABINDRANATH TAGO 


RE CIEŻKO CHORY. 

Z Kalkuty donoszą, że Rabindranath Tagore, najwięk 

Szy pisarz hinduski, laureat nagrody Nobla, ciężko za- 
chorował. Przyczyną choroby jest rak, 


RADA NACZELNA N. P- R. 

Warszawa, 22. 3. (A. W.) Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie rady naczelnej N. P. R. Reteraty wygłosił poseł 
Pomiel i minister kolei Chądzyński. Jako warunek dal- 
szego pozostania w rządzie przyjęto rezolucję, w które: 
N P. R. żada utrzymania podatku majątkowego i sprze- 
ciwia się obniżenia podatków bezpośrednich, domagając 
się utrzymania obecnych ustaw socjalnych i uruchomie= 
nia robót publicznych oraz sprzeciwia sie mechanicz» 
nej redukcji pracowników państwowych. Dodać nale- 
ży, że delegacja żądała przejścia do natychmiastowe, 
opozycji To ostatnie nie znalazło dostatecznego popare 
cia, wobec czego upadło. = 


Podatek od mieszkań. 


Sejmowa Komisja Skarbowe odbyła dna 17-go b, m 
dalszy ciąg drugiego czytania pro'ektn ustawy O podatku 
od lokali. Utrzymano wysokość podatku (10 procent 
komornego). proponowaną przez R”ąd. Utrzymano za- 
sadę płatności tego podatku w ratach kwartalnych, 
Na wniosek pos. Kozłowskiego (Zw. L. N.) przyjęto ną 
zasadę, że podatek będze Ściągany wprost od lokato- 
rów. a nie od właścicieli domów, jak dzieje się to obeen'ę 
w niektórych miastach. W końcu również na wniosek 
pos. Koziowskiego przyjęto nowy ariykuł, w myśl któ- 
rego nadwyżki Państwowego Funduszu Rozbudowy będą 
przeznaczone na krótkoterminowe pożyczki dia gmiy 
miejskich. 
— Niechże ksiądz proboszcz odpocznie, ~ rzekłą 
kobieta, podsuwając krzesło. — Czem mogę służyć? 

"Ksiądz nie usiadl. Wpatrzył się w nią jasnym 
wzrokiem. 

— Córeczica pani Bąkowej umrze, jeżeli natychmiast 
nie dostanie drugiej matki, któraby ją wykarmiła. Ro- 
botnicy fabryczni otaczają pałac. Ojciec i matka dziec- 
ka są przy kołysce zrozpaczeni. Pani Gawrońska! 
Póidź pani ze mną ocalić małą Franię. 

— Tyle tylko że się przebiore — odparła. 

— Nie, ani mi się waż! — zawołał Gawroński. Nia 
zechcesz chyba lecieć o tej porze do szefostwa, kiedyś- 
my byli w nędzy, gdy mnie wydalomo z fabryki, kto nas 
ratował? Koledzy przecież! Zdradzać ich nie będziemy! 

— Ja nie zapomniałam o tem, — odparła, — nie za- 
pomniałam, że twoi koledzy dzielili się z nami, czem 
mogli. Ale ty nie zapomnij także, iż pan: Bąkowa ura- 
towała nas. Jeżeli żyjemy dotąd, to jej tylko zawdzię- 
czać można... Prawda, że ksiądz proboszcz nie mówi! 
nam, że pieniądze od niej pochodzą. Myśmy się domy- 
ŝlili. I ty przypuszczasz, że ja dam umrzeć maleństwu, 
gdy pani Janka ocaliła moje dzieci? O nie! Ja nie 
znam szefa, ja znam ja tylko, córkę pana Franciszka i 
pani Franciszkowej. A przytem, i wy przecie nie je 
steście dzikimi ludźmi, co? Wy nie macie urazy do 
dzieciny, która nie zrobiła wam nic złego. Proszę być 
spokojnym. księże proboszczu, ja pójde z księdzem. Ga- 
wroński zosianie w domu przy dzieciach. Mnie wpu- 
szcza, ja reczę za to! i 

Gawroński nie był złym człowiekiem. Żona mu im- 
ponowała. 

Wyszepłał: ! 

— Niezawadnie, że pani Bąkowa była dobra dla nas. 
A no, idź wreszcie... Zobaczymy. 

Gdy Michał spostrzegł proboszcza z nanią Gawrofi* 
ską, ździwił się bardzo. 

=- Gawroński — rzekła doń ~ jest cierpiący: nie 
żeby się bał, o teni mowy nie ma. Więc ja idę go zasta- 
pić dla odprowadzenia księdza proboszcza do pałacu. 

Objaśnienie nie zadowolniło wprawdzie Michała, ale 
żoną kolegi cieszyła się wyjątkowym szacunkiem, mie 
śmiał wiec oponować. ończenie nastąpi) 
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Aresztowanie szpiega litowskiego w Wilnie. 


€ EOSO PO M D R SKI 


Bogaty i rozrzutny tryb Życia szpiega. 


Wilno, (AW.) Aresztowyny tu został, po dłuższych 
obserwacjach przeprowadzonych przez policję, niejaki 
Wiszn'ewski. Śledztwo ustaliło, iż jest on oficerem 
genera nego sztabu litewskiego, delegowanym dia zor 

ganizowania w Wilnie biura szpiegowskiego. 


Na ślad dzialalności Wisznie wskiego skierowała 
władze nasze okol czność, iż Wiszniewski nie posiadają- 
cy określonego zajęcia prowadził bogaty i roZrzutny 
tyb życia, staraiąc się przytem w sposób wyraźny O 
zawieranie znajomości w kołach wojskowych 


—Wyrafinowany fałszerz 5-złotówek w Poznaniu pod kluczem. 


Fałszywe banknoty są wykonane po mistrzowsku. 


Poznań, (A. W.) Policia aresztowała 37-letniego 
litografa Juljana Piesowodzkiego, u którego znaleziono 
tajną menn cę. Skonf skowano kompletne maszyny do 
wytłaczania banknotów, narzędzia, farby, a także klisze 


do B-złotówek. Pozatem znaleziono banknoty 5-złotowe 
į Z-złotowę w gotowych paczkach. 


Zdaniem znawców pieniądze te podrobione są po 
mistrzowsku, do tego stopnia, że nawet urzędniey ban- 
ków nie mogą ich odróżnić. 

Aresztowano również żonę Piesowodzkiego pod za” 
rzutem rozpowazechniania falszywych banknotów. 


Zebranie informacyjne 
fiisaków i furmanów ieśnych. 


Wczoraj (dnia 21 bm.) w niedzielę odbyło się w 
Warlubiu zebranie flisaków i furmanów leśnych, obesła- 
ne RE. licznych delegatów kilku zainteresowanych po- 
wiatów 

Zebranie to odbyło się z inicjatywy i pod egidą 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowego. 

Po jednogłośnem wybraniu na przewodniczącego p. 
Franciszka Kowalskiego z Lipinek, zabrał głos p. No- 
wak, jako przedstawiciel Chrześc. Ziedn. Zaw.. będą- 
cy najczynniejszym organizatorem powołanego da ży- 
cia zrzeszenia. 

Potrzeba zjednoczenia flisaków i furmanów leśnych 
we własnej organizacji zawodowej — wywodził p. No- 
walk ~ dojrzała całkowicie. 

Wszyscy tu obecnl oraz ci, w których imieniu ze- 
brali się liczni delegaci, rozumieją w zupełności, jaką 
rolę w dzisiejszej trudnej walce o byt i prawo do egzy- 
stencji odgrywa własny związek zawodowy. 

Tylko solidarnie i spoiście zakrojona akcja praco- 
wników wydać może owoce ku pożytkowi jednostki i 
ogółu. Bo doprawdy położenie pracowników, przewo- 
żących drzewo w naszych borach tucholskich nie jest 
zazdrości godnem 

Nigdy może wyzysk ze strony pracodawców i brak 
wszelkiej opieki ze strony silnej organizacji nie dawał 
się odczuć z taką jaskrawością, jak ostatniej zimy, a do 
dziś, niestety, smutne te stosunki nie uległy zmianie na 
lepsze. 

W szczególności gospodarką pośredników leśnych, 
odnafmujących tereny do ekspiaatacji. mająca charakter 
li tylko spekulacyjny — dotkliwie odbija się na skórze 
flisaków. Zebrani w dzisiejszym dniu delegaci rozwinąć 
muszą enerziczną akcję wśród swych kolegów zawodo- 
wych. aby stworzyć organizację jednolitą, skupiającą 
jaknajszersze warstwy flisaków i furmanów ieśnych, 
których byt jest obecnie poważnie zagrożony. 

Wiele miejscowości zrozumiało już dawno potrze- 


LUDWIKA WESTKIRCH. 11) 


Gdy spadnie maska... 


(Tłum. z niem. Stella Kożłowska.) 


Panna Aloiza znalazła nareszcie cherubina w śpiżar- 
ni, gdzie korzystając z zamętu, objadał się konfiturami 
i posłała go z panią Ruttenau do skał, a sama zawróciła 
do domu. 

W sieni na piętrze spotkała eleganckiego młodzień- 
ca w pięknym krawacie. Wychodzą właśnie z pokoju 
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radczyni. 

— Przy skałach stoi drabina, panie Schmidt — 
kła do niego panna Sterzinger. 

-—- Dobrze, łaskawa pani, chciałem tylko obejrzeć 
się za paniami! 

I śpiesznie zbiegł po schodach. Kieszeni jego surdu- 
ta odstawały pa obu stronach, Wyglądały, jak wypcha- 
ne drobnemi przedmiotami. 

Aloiza weszła wyżej. Pokoikt służby były puste, 

sama gościnne i poddasze. Zeszła znowu na dół. 

f czytelni nie było nikogo, w sali tak samo. Otworzy- 

drzwi jadalni i stanęła oko w oko Z rozkochaną parą. 

5 — Panie rądco! Panno v. Ramin! Chodźcie! Przy- 
gtawiliśmy do skał drabinę. 

Ruttenau wstrząsnął się cały. 

— Ratunek! Naprawdę ratunek! Niech pani Bóg 
wynagrodzi! Ratunek! Słyszysz, slyszysz Edyto? 

Ona zbladła, zachwiała się. 

— Życzę go tohie, ukochany! — żegnaj mi. Bądź 
szczęśliwy. =- Ja tu zostanę. 

Chwycił ją silnie za ramiona. Był rozgniewany. 

— Edyto, to grzech! W obliczu śmierci. czy życia, 
należymy do siebie. Idziesz ze mną! 

— Nie wiem tylko, gdzie jest pan von Schlingen — 
rzekła Alolza. — Panie radco, nie wie pan, gdzie on się 
znajduje ? 

W tej chwili porucznik staną? we drzwiach. 

A — Przy skałach jest drabina — zaczęła panna Ster- 
ger.’ 

SSchtincen machnął ręką. 

— Widziałem bohaterskie wysiłki szanownej pani 
ł zachowanie się innvch. Stałem u wóry na narożnym 
bafkonie. Nie będzie jednak potrzeby biwakować na 
tej niepościnnej płaszczyźnie. Woda opada! 

— Opada 

m W ostatnich pięciu minutach opadła conajmniej na 
Dół stopy. pomimo. że deszcz prawie nie nie lest mniej- 
Szy, Strumień musiał znalęźć ujście w -dolinie. Sądzę, 
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bę samoobrony, organizujac się sporadycznie w po- 
mniejsze związki, lecz są oni liczebnie za słabi, aby 
działać i ponosić odpowiedzialność za wszystkich. . 

Złożyło się tak, że flisak i furman leśny zależnym 
jest dzisiaj od woli i nieraz samowoli pośrednika, nai- 
częściej przybysza z obcych stron, którego stosunek do 
miejscowej ludności oparty jest wyłącznie na jednym 
„sentymencie* — przy najmniejszym nakładzie pracy 
uzyskać maksymalny dochód, 

Rzecz prosta, ofiarą podobnych praktyk pada w 
pierwszej linji ten, który swych praw zarobkowych bro- 
nić nie był w możności. 

Nie istnieje, bowiem, do tej pory żadna umowa, Za- 
bezpieczająca, żadną tarytą, któraby choć w pewnej 
mierze jednolicie regulowała zarobki w stosunku do po- 
niesionych wysiłków. i trudów w zależności od dróg lep- 
szych czy gorszych i szeregu innych warunków. W tej 
mierze są flisacy i furmani leśni bardziej upośledzeni od 
każdej imnej warstwy pracuiącej. 

Dopiero po stworzeniu spoistej i wpływowej orga- 
nizacji, po skupieniu się wszystkich zaintersowanych, 
wyłonionym będzie zarząd, a ten rozpocznie odnośne 
pertraktacje z bydgoskim zrzeszeniem właścicieli te- 
renów leśnych. 

Choć prace przedwstępne nie są łatwe, jednak akcja 
przygotowawcza roztoczy najszersze kręgi, a wszelką 
radę i pomoc nieść będzie flisakom Chrześcijańskie Zje- 
dnoczenie Zawodowe. 

Przew. Kowalski w krótkim przemówieniu położył 
wyrażny nacisk na konieczność zaagitowania i zebra- 
nia jałcnajwiększej ilości członków, którzy wybiorą 
swoich mężów zaufania. Nie wolno zatem ani jednego 
dmia tracić napróżno. Obecnie, kiedy roboty leśne idą 
wartkim tempem, położenie flisaków i furmanów leś- 
nych miast być dobrem — jest wręcz złem. Dalszą 
owocność naszej pracy leży wyłącznie w ręku przyby- 
łych delegatów i jest zależna od ich wpływu i energji. 

W dyskusji. jaka się wywiązała, zabrał najprzód 
głos p. Mielewski z Osieka, który w zwięzłych i lapi- 
darnych zwrotach potępił niesumienność -wielu przed- 
siębiorców. Tyłko silna organizacja jest skuteczną Ur 
brona przeciw tego rodzaju machinacjom, czego Żywy 


Rozrumienione; hałaśliwe, z błyszczącemi oczyma, 
że mogę gwarantować za to, iż tym razem nic naszemu 
hotelowi nie grozi. 

Panna Sterzinger pobiegła do okna i otworzyła je. 
Wszyscy wyjrzeli. Było widoczne, że woda opada. Na 
werandzie stary tuż tylko małe kałuże. 

Aloiza pobiegła natychmiast do walczących pczy 
drabinie. 

— Panno Richepin! Panno Richepin! Panie profe- 
sorzęi — Wróćcie się! Nie potrzebujemy chronić się na 
skale. — Woda opada! 

Krótką chwila wątpliwości. 
radości. 

— Uratowani! Uratowani! 

Płacząc i śmiejąc się, tak jak stali, padli sobie w ra- 
miona: gruba radczyni z niemieckim profesorem, Bau- 
cis z kełnerem. Major zbiegł po drabinie, Musiał u- 
ważać, aby nie wpaść na głowy tych, có się na dole od- 
dawali radości. Za nim szędł starszy kelner. Rosian- 
ka dostała zawrotu głowy i ną każdym szczeblu wo- 
łąla, że spadnie. Nikt się o nią nie zatroszczył. W 
końcu bęz szwanku dostała się na dół. 

Po chwili znaleźli się wszyscy w salonię, rzemo- 
czeni, wzruszeni, szczęśliwi, pewni siebie. Jedno mó- 
wiło przez drugie, omawiano poszczezólne epizody. 
Panna Richepin kazała zrobić mocny poncz. 

— Czy wie pan, że pan mnie przewrócił, panje ma- 
jorze? — rzekła z wyrzutem radczyni. 

— Tysiąckrotnie proszę o wybaczenie, najlaskaw- 
sza pani! Jestem niepocieszony. Było ciemno! Śpie- 
szylem się, gdyż chciałem paniom wciągnąć drabinę 
na konsolę. Pani wie, że to ciężka praca. Nie wiem 
doprawdy, czy wogóle dalibyśmy sobie z tem radę! 

Pogładził marsowego Hie zupełnie już opanowąw 
szy sytuację, gentleman od stóp do głowy. 

Pani von Stetten, troskliwsza matka, układała na 
sofce jęczącego cherubinka, któremu używanie w śpi- 
żarni niezbyt poszło na zdrowie. 

Siedząc na fotelu, z bolejącą mina, Rosjanka suszyła 
przy i kominku przemoknięte suknie. 

— Życie, to łańcuch różnych utrapień i przykrości. | 
Zeryzota, jedna zgryzota — zapewniała ze zmęczonym 
uśmiechem, peri Schlingen ironicznie winszował jej 
zróczności, z jaka pięła sio na drabinę. 

Filemon i Baucis siedzieli znów z dłonią w dłoni. 
Ochrypłym nieco głosem, ale z wielka madrością roz- 
wodzil się z Filemonem o zasadach ratowania się 
czas powodzi. 

Nieśmiała panna Sterzinger siedziała znowu skrom- 
nie przy swoim stoliku, zgaszona i niema, Nikt me po- 


Potem głośne okrzyki 
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dowodem jest zorganizowany luż Związek Fiłsaków w 
iego stronach rodziunych. 

+ P. Szwarc z Pochocinka zwraca uwagę zebranych 
na tę smutną rzeczywistość. że przy dzisiejszych wa- 
rukach zarobkowych, furman leśny, pracujący nieraz 
ponad 15 godzin na dobę, tracąc w razie nieszczęśliwe” 


Ba 
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go wypadku konia lub wóz — nie jest w możności go 


odkupić i traci swą egzystencję, boć przecież furman i 
flisacy rekrutują się przeważnie z małorolnych. 


Na czele organizacji winni stanąć ludzie dziefnt ł 
bezwzględnie uczciwi. 
P. Kościelski z Komórska podkreślił szczególnie 


korzystną chwilę do stworzenia organizacji, nawiązując 
w ogólności do słów swych przedmówcow. 


„Obecny na zebraniu nacz. red. „Głosu Pomorskie- 
go* p. St. Machalewski, życząc zgromadzonym pomyśl- 
ności w swych poczynaniach wypowiedział się, że 
szczęśliwie się dzieje, gdy sprawę blorą na siebie lu- 
dzie, którym dobro ogólne jest drogie. Zdawna stosunki 
w borach tucholskich dopominają się uzdrowienia, a 
podniesienie bytu materialnego flisaków i  furmanów 
leśnych spotka się napewno z poparciem moralnem na” 
szego społeczeństwa. Tylko solidarna współpraca jest 
podstawą do osiągnięcia dobrobytu. 

Po zamknięciu dyskusji wybrani zostaji tymczasowi 
mężowie zaufania, którym zebranie przekazało dalszą 
pracę orgamizacyjną i utrzymanie stałego kontaktu Z 
sekretariatem grudziądzkim Chrześc. Zjednoczenia Za- 
wodowego. 

Na mężów zaufania wybrani zostali tymczasowo 
pr. Witkiewicz Ksawery z Warlubia. Lamparski Teofil 
z Wybudowania Warlubia, Szczepański Wład. z Ko» 
mórska Wielkiego, Szwarc | Józef z Pochocinka, Gar- 
A ia Saeni Z Bzojge i Braum Juljan z Lipinek. 


Czy łatwo być ministrem ? 


Ostatni pobyt min. Zdziechowskiego w Krakowie u. 
dowodnił jeszcze raz, że najcięższą pracą ministra 
jest... reprezentacja. Przyjechawszy do podwawel- 
skiego grodu o 9-ei rano, nie miał chwili wytchnienia do 
12-tej w nocy, t. zn. do czasu odejścia pociągu z powro- 
tem. O godz. 9-tej — przyjazd, powitanie i przemówie- 
tia. 9.15 przedstawienie urzędników i zwiedzenie (obo- 


wiązkowe) miasta. 10.30 zaznajomienie się z urzędraka- 
mi Izby Skarbuwej, drugie przeriowienie i przyłęcie 31 
delegacji. Gadz. 14 — Śniadanie, przy a tanie i trzecie 
Godz. 15 zebranie w Izbie Handiowej, 
czwarte półtarozgodzinne przemówienie, kilkadziesiąt 
audjencii prywatnych. Godz. 19 — teatr. Godz. 21 — 
obiad oficjalny, 22 — raut. Godz. 23.55 odjazd do War» 
szawy. 

Min. Zdziechowski rozmawiał z każdą delegacią R 
każdym petentem, a wogóle — jak ktoś dowcipny obil- 
czył — uścisnął przeszło 2000 rąk! 

Okazuje się, że dobry minister musi mieć nietyłka 
zdrowy żołądek i gardło. ale | mocne muskuły. (v) 
EENAA PECET AA E a EE E SCAR RR ZOE ERBBC O ABC RES RÓW C o RÓŃIĄ 


p;?emmówienie 


myślał o tem, ażeby jej dziękować. I za co właściwie? 
Nikogo przecież nie uratowała .. 

popiiały poncz panny Jones a Viky, wychwalała: „Mo- 
ja siostra Maud ani na chwilę nie straciia ducha! Ani 
na chwilę! 

Siostry zauważyły nieobecność swego adjutanta, 
eleganckiego młodzieńca i posłały po niego kelnera. Zna 
ieziono go nad brzegiem strumienia, błąkającego się 
przy świetle księżyca koło miejsca, gdzie zniknął most. 
Kiedy swawolne Amerykanki nieco gwałtownie ciągnę- 
ły go do sali, nagle z przeładowanei kieszeni wysunęło 
się etui, potoczyło po podłodze i otworzyło. W środku 
znajdowała się brylantowa brosza, w której radczymi 
z okrzykiem oburzenia uznała swoją własność. 
Nastąpiła nieprzyjemna chwila ciszy. Major. zer- 
wał się i wyprostował, spoglądając z pogardą. Położe- 
nie było nadzwyczaj przykre, Młodzieniec nie stracił 
jednak fantazji. Skłonił się z uprzeimym uśmiechem, 
wyjął z obu kieszeni i rozłożył na stole cały zbiór bi- 
żuterii, zegarków i wartościowych papierów. 

— W konsternacji. jaka zapanowała, pozostawiliścia 
e swoje kosztowności. Pozbierałem je, aby wam 
odda 

Mrucząc niezrozumiałe słowa, brał każdy, co de 
niego należało i chował do kieszeni. Wszyscy niedo- 
wierzali, ale nikt głośno podejrzenia swego nie ujawnił. 
Bowiem znowu nałożono maski. Dobry ton wymagał, 
2 każdego brano za takiego, za jakiego chciał ucho 
zi 

Nie troszcząc się o to, co robią inni, siedziała w ni- 
szy pani Ruttenau i para narzeczonych. Obawa o syna 
poruszyła do głębi starą damę i usposobila ją łagod- 
nie. Pogodziła się z tem, czemu przeszkodzić nie by» 
to sposobu, 

— Bóg tak chciał, w Jego imie witam cię. jako cór- 
kę = rzekła z macierzyńskim uśmiechem do Edyty. 
Schlingen przystąpił z pełnym kielichem do z MIEĆ 
liwej pary. Promieniejący, złośliwy, lawirował od gru- 
py do zrupy, rzucając cięte uwagi. 

— Wypiłem już zdrowie młodej pary. teraz wychy- 
lam kielich na cześć majestatu, przed którym zdełmuje 
się maski — katastrofy, erożacej Śmiercia. uderzenia 
dzwonu, który zwiastuje koniec karnawału. Przęży” 
łem dzisiaj chwile. których nigdy nie zapomnę! U ła- 
skawej pani rzeczywistość piękniejszą była niżeli ma- 
ska. dlatego proszę tracić sie ze mną kielichem dla u- 
pamietnienia wielkiej , godziny zdięcia masek“. 

Von Ruttenau ze wzruszeniem uścisnał przyjaciela. 
— Godzina, w której opadają maski! Godzina, któ- 
ra dała mi ciebie, Edvto! 


KONIEC. 


Ludzie czynu i pracy. 


KILKA WRAŻEŃ I SPOSTRZEŻEŃ ZE ZJAZDU 
RADY M.. OKRĘGU DZIELNICY POMORSKIEJ 
ZWIĄZKU TOW. GIMN. „SOKÓŁ“. 

Grudziądz, 22 marca. 

W wyjatkowo niepomyślnych warunkach oraz nie- 
wesołym nastroju, zjechała się wczoraj w naszem mie- 
ście Rada Ill Okręgu Związku Sokołów, na swoje do- 
roczne zebranie. 

Ciężkie poiożenie gospodarcze kraju, a więc wyni- 
kające z tego trudności materjalne Związku, zubojęt- 
nienie — czasem nawer wyraźna niechęć — Sokołów do 
dalszej, intensywnej pracy, niejasne położenie politycz- 
ne Faństwa, nadały obiador: oblicze niezmiernej troski, 
a przytem powagi i zrozumienia chwili tak wielkich i 
tak bardzo podziw budzących, jak rzadko na innych 
zjazdach się widuje. 

Kto jednak zna dobrze przewodnie ideje Sokolstwą 
polskiego, a zwłaszcza ten, który śledzi bacznie dzia- 
łainość Rady Okręgu III, jak i wogóle całego Sokolstwa 
pomorskiego, ten się nie żdziwi, że Zjazd wczorajszy 
cechowały powaga i troska o przyszłość. 

Wiele jest zasłużonych i znanych towarzystw i or- 
ganizacyj w Polsce, ale żadna z nich nie stoi przy sztan- 
darze naszej niepodległości, naszego dobra narodowego, 
ze strony tak fizycznej jak i moralnej — tak silnie, jak 
właśnie Towarzystwo Gimnastyczne Sokół. 

W innych warunkach pracowali Sokoli w Matopol- 
sce i nigdzie nie było dla Sokołów tyle trudności i tyle 
przeszkód, ile pod zaborem niemieckim, a zwłaszcza tu 
u nas, na Pomorzu. 

W tych, nie tak bardzo odległych jeszcze, a nigdy 
swym krwawym i ciężkim dla nas przebiegiem nieza- 
pomnianych chwilach niewoli, Sokół — był życia, ducha 
i myśli polskiej najmocniejszym dzwonnikiem. Jedy- 
nie tym ludziom śniła się zawsze i poprzez więzienia i 
katorgji, i poprzez noce spędzane przy bladym płomy- 
ku Świeczki nad książką połską, i poprzez dni buntu i 
krzywdy naszej — niedaleka godzina wyzwolenia. 

Przez lat z górą trzydzieści, wili się w trybach im- 
perjalizmu Hohenzollernów. polskość swą i pracę dla ro- 
daków znaczył krwią i łzami, aż nagle — krzyk wielki 
i grom jaŚniejący: Polska! dla wielu powstało wówczas 
sto probleme tów, samobiczowań, targów i chwil pełnych 
złudnej fantazji i jadu, Sokoli pierwsi stanęli od tego 
chaosu zdaleka, a chwyciwszy silnie lemiesz naszej pra- 
cy narodowej i społecznej, poszli, nie czekając i-nie o- 
glądając się na drugich, kuć i hartować ukryte skarby 
wśród narodu. 

Dzisiaj widzimy wszyscy dobrze, jakie owoce praca 
Sokołów wydała i pochylamy czoła w głębokiem uzna- 


u. 

Że tak będzie i dalej daje nam tego rękojmię prze- 
bieg wczorajszego zebrania Rady Okręgowej i wybra- 
ny na niej zarząd. 

Sokół nasz ma daleko planowaną rolę i przeznacze- 
nie w życiu społecznem państwa, Sokół nasz jest dźwi- 
gnią i pokrzepieniem narodu, jest tą ostoją, gdzie każdy 
stać się może prawdziwym, dzielnym obywatelem oj- 
czyzny, to też w tej myśli redakcja „Głosu Pomorskie- 
go“ przesyła zarządowi Rady _najserdeczniejsze 
„Szczęść Boże* w pracy wielkiej, twórczej nad szczę- 
ściem Ojczyzny i Sokołów pomorskich. 

x 

Szczupłość miejsca nie pozwala nam niestety podać 
już dzisiaj dokładne szczegóły z wczorajszego Zjazdu. 
Uczynimy to w jednym z następnych numerów naszego 
pisma, organizując się opecnie jedynie do zamieszcze- 
nia pobieżnych szczegółów. 

Na zieżdzie obecni byli wszyscy członkowie Rady 
i Zarządu Okręgowego. Pozatem zjazd zaszczycili swą 
obecnością pp. prez. Włodek, płk. Remizowski, req 
Rakowski z „Gazety Grudziadzkiej*, red. Kisielewski z 
„Świata i Prawdy”, red. Kunert z „Głosu Pomorskiego*, 
mir. Florek, kpt. Szałek i p. Ziółkowski, sekretarz Sta- 
rostwa. 

Obrady rozpoczęły się o godzinie 10 rano w gór- 
nych salach „Wieikopolanki*. Zebranie zagaił prezes 
drh. Samoliński, wybrany następnie przewodniczącym. 
. Po odczytaniu sprawozdań z czynności zarządu, 
dyskusji i załatwieniu kilka pormiejszych spraw, przy- 
stąpiono do wyborów nowego zarządu na rok 1926, 
którego skład przedstawia się następująco: 

Prezes — drh. Władysław Samoliński, wiceprezes 
— drh. Dostatni, członkowie Zarządu — drh. Maciejew- 
ski, Sweczko, .Domachowski, Mączkowski, Zatorski, Za- 
wadzki, Kaube, Kunz, Haertle. Komitet wychowania fi- 
Zycznego — drh. Ponczek, Szupryczyński i Drzewu- 
szewski. „Komisja rewizyjna drh. Galanta. Szu- 
brych. Frytkowski. Sad honorowy — drh. Mączkowski, 
Sniter. dr. Urhański. Baranowski i Maciejewski. 


ET a FROTPEZPEC "ECA 
Hockey. 


Rozegrany w Antwerpji mecz hockeyowy ną lodzie mię- 
dzy Belgją a mistrzem Europy Szwaicarją, zakończył się 
zwycięstwem Belgów 3:0. 


Boks. 


Mistrz śwlata Jack Dempsey, stoczył wśród olbrzymiego 
entuzjazmu widzów, walka pokazową z Carpentierem, 
% 


Zwycięski Junosza - Dąbrowski sunie wielkim krokiem 
po ciernistej drodze sławy pięściarskiej; w niespełna 2 tygo- 


GŁOS PO MOR SK I 


——UŻENN—— 


Oryginalny turnie) 
spartewy 


naturalnie w Anglii. 
Współzawodniczą łu- 
cznik i gracz w golfa, 
a zmagania polegają 
na tem co zostanie na 
większą odlogłość wy- 
rzucone — strzała czy 
kula. Zwycięzcą na 
nieznacznej przestrze- 
ni został gracz w 
golfa. 


mama 


23-50 marca 1926 r. 


VIII Wszechsłowiański Zlot Sokosów w Pradze. 


Przygołowania do zlotu, — Udział zagranicy. — Delegacja z Francji. — Udział 


zagranicznych czechssłowaków. — Przy 
Udział Polaków, Rosjan, Se 
Praga, (CEPS). Cała Czechosłowacja przygoto- 
wuje się gorączkowo do VIII Wszechsłowiańskiego 

ziotu Sokciów. We wszystkich gniazdach odbywają się 

pilnie ćwiczenia czionków, w których przyjmnią udział 

i starzy siwi już Sokoli. Również Sokołki starają jak 

najlepiej przygotować się do zlotu. Wszyscy, od dziatwy 

aż do seniorów usiln'e oszczędzają, aby mogli kupić 

kostium sokolski, by przyśli na zlot w kostiumach, jak | 
tego żąda w swym ostatnim numerze organ czechosło- 

wackich Sokołów „Vestnik Sokalske zupy Fugnerowy*. 

W świczeniach publicznych na zlocie weźmie udział 

15.000 Sokołów, którzy przed liczną publicznością cze- 

skosłowacką i zagraniczną wykonają najrozmaitsze ćwi- 

czenia gimnastyczne. Również czechosłowacy amery- 

kańscy przygotowują się gorączkowo do tegorocznego 

zlotu w Pradze. 

I ze wszystkich innych krajów otrzymuje komitet 
organizacji zlotu sokolskiego liezne zapytania i zgło- 
szenia do udziału w złocie. Prócz Francuzów, Szwe- 
dów i Belgów. którzy są już stałymi gośćmi złotów 
sokolskich, przyjmą tym razem udział związki gimna- 
styczne szwaiearskie, włoskie, finlandzkie, estońskie, 
tureckie itd. 

Na zjazd Sokołów w Pradze przybędzie specjalna 
delegacja związków gimnastycznych miasta Paryża, Lyonu, 
Nimes i Dijonu. Prócz tego zapowiedziała swój udział 
i armja francuska. Nie jest wykluczone, że przyjadą 
również członkowie komisji wo'skowych francuskich 
izb ustawodawezych oraz liczni posłowie i senatorzy, 
między ipnemi i marszałek izby deputowanych Herriot. 

Liczni, stale zagranicą mieszkający Czechosłowacy 
korzystają z okazji. aby odw'edzić swa oiezyznę. Nie 
CURTAT I NAE EOT AE  WPYTOFNESOS TTS 
dnie po swym piorunijącym sukceSie nad Belgiem Vendenem, 
startuje z niemniejszą chwałą, cnock'out'ując Francuza Lu- 
cotte'a, również w niespełna 30 Sekund, 

Taktyka ofensywy z całym rozmachem natychmiast po 
l-ym gongu Święci nowy trynmi. 

Istotnie. partner Junoszy nie zdążył „przyjść do głosu“ 
zaledwie stanął „w gardzie'* uderza nasz groźny „fighter' 
cioś bliźniaczy, prawa chybia, lecz lewa wywraca Lncotte 
i cnock'down'uje go do 9! Wstaje zupełnie „groggy“... Junosza 
„bierze dystans“; lekko lewą i posyła go piorunujacym ciosem 
od prawej na długie minuty do krainy marzeń- 

Dwa błyskawiczne zwycięstwa ustaliły reputacje Junoszy 
na terenie Paryża, 

Piłka nożna. 

Sprawa tegorocznych mistrzostw Polski nie jest jeszcze 
ostatecznie załatwiona. Poszczególne okręgi rozgrywają na- 
s swoje mistrzostwa względnie spotkania o puhar P. Z, 
P. N, 

W ostatnich dniach odbyły się następują zawody: 

W Warszawie: Polonia — Warszawianka 2:3 (0:0). 

W PoZnanin: Warta — Polonia 13:1 (7:0). Unia — Po- 
snania 4:3 (2:1), 
W Krakowie: Wisła 
— Sparta 5:1 (3:0). 
We Lwowie i w Wilnie nie rozpoczął się jeszcze sezon. 
Na wielkanoc sprowadza Pogoń lwowska — jak co reku — 
Hakoah wiedeński, z którym rozegra dwa spotkania, a któ- 
rego w roku ubiegłym pokonała 2:1 i 2:0, Zaznaczyć przytem 
należy, że Hakoah jest jedną z najlepszych drużyn Świata. 
Pływanie. 
W Paryżu od pewnego czasu gości Japończyk, Setsin 
Mishimura. Jest on profesorem prawa na uniwersytecie w 


Cracovia — Makkabi 10:0 :6:0). 


gotowania Sokołów jugosłowiańskich. — 
rbów Łużyckich i Butgarów. 


szczędzą wydatków ani czasu, pomimo że niektórzy muszą 
objechać w tym celu pół Świata. W roku bieżącym przy: 
jedzie na zlot około 20000 Czechosłowaków ame- 
rykańskich. Dwa wielkie pisma amerykańskie będę pod- 
czas zlotu wydawać w Pradze specjalne wydania. 
Z europejskich związków Sokołów  czeskosłowackica 
przyjedzie 800 członków z Paryża, Wiednia, Berlinh, 
Sofji itd. 

Organ Sokołów jugosłowiańskich „Sokolski glasnik“ 
zamieścił w jednym ze swych ostatnich numerów odezwę: 
Do Pragi. Braciom północnym dłoń i serce, w której 
wzywa Sokołów jugosłowiańskich do przyjęcia licznego 
udziału w zjeździe praskim. Pod Białą Górą rozbije 
obóz słowiańskie wojsko narodowe. „Ucieleśnienie ducha 
słowiańskiego, bezgranicznej woli twórczej i naj- 
czystszej, do każdej ofiary gożowuj, miłości ojczyzny“. 

Z Jugosławji przyjedzie do Pragi przedewszystkiem 
100 członków młodzieży sokolskiej, a w dalszym ciągu 
większa ilość Sokołów, którzy wezmę udział w ćwicze” 
niach razem z Sokołami czeskosłowackiemi. 

I z pozostałych krajów słowiańskich przyjadą na 
zlot liczni goście. 

Ze związku Sokołów polskich weźmie w zlocie 
ndział 100 druhów, a prócz tego wystąpią samo- 
dzielnie Sokoli poznańscy i w'leńscy. 

Samodzielnie wystąpią również zagraniczne związki 
Sokolów rosyiskich w Czechosłowacji. Nie braknie rów- 
nież i Sokołów łużyckich, którzy posiadają 11 związków. 
W sprawie: udziału Sokołów bułgarskich odbędzie się 
konferencja jugosłowiańskich związków sokolich w po- 
lowie marca r. b. 


Kioto i do Europy przyjechał celem spędzenia tu swego ur- 
lopu- 

Pam profesor prawa prowadzi jednocześnie przygotowa« 
nia wstępne dc przepłynięcia wpław kanału La Manche- Sze- 
rokość tego kanału wynosi 32 klm. Dla pana Setsin nie jest 
to tak wiele. Jest on głośny w Japonii z tego, że odbył sie 
dmiodniowy raid pływacki wokoło jednego z jezior, robiąc 
dzieńnie około 40 kilometrów.  Pozatem przepłynałl Janty- 
tse-Kiang, największą rzekę chińską w jej najszerszem miel- 
scu pod Szanzhajem, gdzie brzegi są oddalone od siebie a 
20 klm. 


Narazie p. Setsin aklimatyzuje się, gdyż uważa że woda 
w La Manche jest znacznie zimnieljsza niż te, w których od- 
bywał swe dotychczasowe raidy. Pozatem studjuje, stoso« 
wane przed nim systemy walki z kanałem, 


Z życia Tow. Sport „Kasubia w Wejerowie. 


Ubiegłego roku powstało w Wejherowie Towarzystwo 
Sportowe „Kasubia”, które obrało sobie za cel, szerzenie ide! 
sportowej nietylko wśród młodzieży, ale także wśród Społe- 
czeństwa. Towarzystwo to wzrosło w liczbie członków tak, 
że obecnie ilość tychże przekracza 140. Jest to bardzo piękny 
odruch ze strony społeczeństwa. że nareszcie ztozumiało 
znaczenie sportu, który jest podstawą wychowania zdrowych 
obywateli Państwa. 


Towarzystwo walczy z kłopotami pieniężnemi, pomimo, 
że posiada dość poważną ilość członków, którzy nie są w Sta» 
nie własnemi siłami zakupić odpowiednie przyrządy do ćwie 
czeń. Towarzystwo uruchamia następujące sekcje: piłki no- 
żnej, lekkoatletyczna, tennisową i boksu. 


Ażeby przyciągnąć jaknajwiększą ilość członków, Towa- 
rzystwo czyni starania o własny loka! klubowy, gdzie bedą 
się odbywać wykłady z wszelkich dziedzin sportowych £ 
przeźroczami. Należy spodziewać się, że Społeczeństwo wej 
herowskie przyczyni się do rozwoju Towarzystwa- 


23-go marca 1926 r. 


Sprawy społeczno-< 


Syłuacia na rynku walutowym 


Na rynku walut panuje w chwili obecnej znaczne 
naprężenie. Dolary podniosły się zarówno na giełdzie 
oficjalnej jakoteż w obrotach pozagiełdowych o kilka- 
dziesiąt punktów; złoty obniżył się szczególnie mocno 
na rynkach niemieckich i austrjackich. Spadek złotego 
wdaje się być tylko chwilowym, ponieważ niema głęb- 
szego uzasadnienia gospodarczego. Pomimo to jednak 
sfery gospodarcze są zaniepokojoiie a ciągłe wahania 
kursu wywołują wśród nich łatwo zrozumiałe zdener- 
wowanie. Zniżka wewnętrzna złotego wywołana Z0- 
stała przez wrogie nam czynniki niemieckie ze wzglę- 
du na obecne posiedzenie Ligi Narodów. 

Na jego zniżkę wewnętrzną oddziałały prócz wpły- 
wów giełd zagranicznych, także inne jeszcze przyczy- 
ny. W lutym pozwolił dopiyw walut „eksportowych“ 
z grudnia i stycznia pokryć zapotrzebowanie sier go- 
spodarczych. W międzyczasie zmniejszył się jednak 
eksport zboża, nabiału i drzewa, wobec czego wielkie- 
go przypływu walut do Banku Polskiego w marcu, spo- 
dziewać się nie można. 

Równocześnie zwiększyło się zapotrzebowanie na 
waluty ze strony przemysłu na surowce i środki po- 
imocnicze, jak chemikalia etc., potrzebne bezwzględnie 
do produkcji. Ponieważ instytucja emisyjna przydziela 
przemysłowi dewizy zagraniczne w bardzo nieznacz- 
nym stopniu, wstrzymuje zaś prawie zupełnie sprzedaż 
walut dla handlu, zmuszone są sfery gospodarcze, ma- 
jace zobowiązania zagraniczne zaopatrywać się w dola- 
ry, w razie przypadających terminów płatności na 
„czarnej giełdzie”, co daje spekulantom walutowym 
możność wyzyskiwania sytuacj. Banki prywatne, a 
nawet Bank Polski nie przyjmują od kupców prócz tego 
na zakup dewiz obcych — złotych, lecz przekazują tyl- 
ko w tym wypadku czeki czy wpłaty zagranicę, jeśli 
klijent złoży im równowartość w efektywnych dolarach. 
W ten sposób wytwarza się błędne koło, a spekulacja 
kwitnie. 


Poważnym czynnikiem destrukcyjnym były także 
w ostatnim okresie wiadomości o chwilowem przerwa- 
niu pertraktacji pożyczkowych z Bankers Trustem i nie- 
jasna sytuacja w Lidze Narodów. 


Najbliższe dni przyniosą jednak rozwiązanie tych 
dwóch problemów. Słychać bowiem, że o możność 
wydzierżawienia monopolu tytuniowego stara się pe- 
wna grupa angielsko-amerykańsko-irancuska, oferują- 
ca znacznie korzystniejsze warunki, aniżeli firma Ban- 
kers Trust, sprawa zaś wejścia Polski do Rady Ligi Na-. 
rodów przestanie być czynnikiem wrogiej nam agitacji. 


> Kurs dolara podnoszą ostatnio właściwie tylko spe- 

kulanci z „czarnej giełdy", banki natomiast dotrzymują 
swych zobowiązań z tytułu zawartej przed tygodniem 
umowy, na mocy której, postanowiły między  innemi. 
nie sprzedawać ani nie kupować walut poza giełdą po 
kursach wyższych, niż ustalone na giełdzie w dniu 
tranzakcji. A. Z. W. 
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Pożyczki meljoracyjne 


Państwowego Ranku Rolnego. 


z (Dokończenie.) 
IR. OGÓLNE ZASADY I WSKAZÓWKI. 

. Wszystkie wymienione wyżej pożyczki muszą być 
użyte wyłącznie na cel, na jaki zostały przyznane. W 
fazie użycia na inny Cel, albo nieuzasadnionej zwłoki w 
użyciu pożyczki wedle przeznaczenia, pożyczka staje 
się bez względu na termin, wymagalną i podlega na- 
tychmiastowemu zwrotowi na żądanie Banku. 

Ministerstwu Rolnictwa i D. P. służy prawo nadzo- 
tu nad prawidłowem zużyciem wszystkich wspomnia- 
nych pożyczek. 

Pożyczki udzielane będą na skrypty dłużne ji zabez- 
pieczane hipotecznie lub solidarną poręką conajmniej 
trzech majątkowo odpowiedzialnych osób. 

Podania o pożyczki należy składać według ustalo- 
nych wzorów, wraz z wymaganymi załącznikami do 
Centrali Państwowego Banku Rolnego w Warszawie, 
lub do jednego z oddziałów Banku, o ile petent za- 
mieszkuje na terenie działalności któregokolwiek z tych 
oddziałów. 

Działalność poszczególnych oddziałów Państwowe- 
go Banku Rolnego obejmuje następujące tereny: 

Oddział we Lwowie, uł. Halicka 21 — woj. kra- 
kowskie, porie. hea a i tarnopolskie, 

ddział w Poznaniu, ul. Kantaka 10 — woi. poznań- 
Skie, pomorskie i śląskie. Urię 

Oddział w Wilnie, ul. Wielka-Pohulanka — woj. 
Wileńskie i nowogrodzkie. TAR 1 

Podania są wolne od opłat stemplowych. 

Blankiety do podań 0 pożyczki, informacyj o porę- 
Czycieląch i opinji organizacyi rolniczych lub związków 
rewizyjnych można otrzymywać bezpłatnie w Pań- 
Stwowym Banku Rolnym i jego oddziałach oraz we 
Wszystkich wymienionych organizacjach i związkach. 
4 O przyznaniu pożyczki Państwowy Bank Rolny za- 
madmi petenta, przesyłając mu wzór skryptu dłuż- 


zo, 
B Po otrzymaniu sporządzonego skryptu dłużnego 
gk wypłaci pożyczkę lub na żądanie petenta przeka- 
€ ją przez P, K. O. 
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GŁoO s PO MOR SK I 


jospodarcze. 


Miasta Zagi. Dabrowskiego otrzymu ` pozyczkę dolarowa. 
Sosnowiec, (A. W.) Prezydent miasta Bień i law- 


nik Kenig udali się do Warszawy, w celu ukończenia 
pertraktacyj z amerykańską firmą Ulen and Co w sprawie 


najbliższych i miasta Zagłębia uruchomią na sze- 
roką skalę roboty inwestycyjne. Równocześnie udał 
się do Warszawy burmistrz m. Czeladzi, p. Rączaszek, 
uzyskania pożyczki dolarowej na roboty inwestycyjne | celem uzyskania od rządu pożyczki dla mag'stratu na 
w miastach Zagłębia. O ile nie zajdą nieprzewidziane | zrealizowanie projektowanej budowy ulic, gmachu uży- 
komplikacje, umowa będzie podp'sana w dniach | teczności publicznej itd. 


Włochy skłonne zdzieliu pozyczze Polsce. 

Życzliwość szerokich warstw ludności dla spraw polskich. 

Pismo zamieszcza wywiad przedstawiciela P. | rokowania i nie wątpię, że będą zakończone pomyślnie 

A. P. z byłem ministrem i posłem pełnomocnym | Włoskie stery finansowe postępując zresztą zgodnie ze 

przy Kwirynaie p. Zalewskim, który na pytanie, czy Pol- | swym interesem, mają zarazem poparcie opinji szero- 

ska może liczyć na Włochy, jeśli chodzi o pożyczkę od: | kich warstw narodu włoskiego, odnoszącego się do 
powiedział: naturalnie. W sprawie tej toczą się zresztą | nas najżycziiwiej. 


Pierwsze statki morskie zaw.neły do Tczewa, 


Donoszą nam. że do Tczewa przybyły Wisłą dwa | Jost to pierwszy wypadek zawinięcia do Tczewa stat- 
morskie Lichtry „Nek“ i „Bazar“ celem zebrania ła- | ków morskich. 
dunkn 1 00 ton wegla dąbrowieckiego do Sztokholmu. | 


W porcie gdymskim praca wre. 
W dn. 19 bm. o godz. 9-tej rano stanął pier» szy | prowadziło go ze strony północnej na stronę południo- 
keson w basenie wewnętrznym w porcie Gdyńskim. | wą basenu. Podkład kamienny został już uprzednio 
Już w dn. 18 marca konsorcjum francusko-polskie prze- ' przez nurków przygotowany. 


= z 
Ruch budowlany w Polsce. 

Rezultaty zeszłorocznego sezonu budowlanego były | Najwięcej rozpoczętych w trzecim kwartale 1925 r. bu- 
bardzo minimalne. W trzecim kwartale i925 r. wykoń- | dowli przypada na Warszawę — 131 (w tem mieszkal- 
czono 235 budynków, gdy w tymże kwartale 1924 r. | nych 67,) z kolei na Białystok — 95 (mieszkalnych 58) 
— 429; w trzecim kwartale 1925 r. rozpoczęto budo- | Lublin — 78 (mieszkalnych 55), Wilno — 76 (mieszk, 
wę 531 budynków, w tymże kwartale 1924 r. — 460. | 42), Łódź — 60 (mieszk. 84) i t d. 


DPEN ZBOT PIZA RWE: DO TE OWE AE FDDA 


O terminie przejęcia tych szkół i kursów przez Kurator= 
jum w Toruniu zarządy ich będą zawiadomione urzędowo. 

Na terytorium Pomorza, oprócz wspomnianych Szkół w, 
Grudziądzu i Tzzewie, oraz szkół i kursów rolniczych, czyne 
ne są następujące uczelnie zawodowe: ] 

I. 32 szkoły dokształcające zawodowe. dla młodzieży od 
14—18 lat, zatrudnionej w rzemiośle. przemyśle 1 hamdlu, w 
których kształci się około 5600 uczniów i uczennic. 

IL 19 szkół į kursów handlowych. przemysłowych £ 
rzemieślniczych. ; 

Zważywszy, że stan ekonomiczny państwa wymaga jaka 
największych wysiłków w celu zawodowego kształcenia mło» 
dzieży płci obojga, zadaniem szkolnictwa zawodowego stają się 
pierwszorzędną troską władz państwowych, które skłonne są 
uwzględniać jaknajdalej potrzeby ludności, wyrażone w tym 
względzie przez zawodowe organy reprezentacyjne i ciala 
samorządowe. 


Roiniciwo. | 

-- KOMUNIKAT. WALNE ZEBRANIE PLANTATORÓW 
BURAKÓW CUKROWYCH PRZY CUKROWNI MEŁNO od- 
będzie się w środę dria 24 marca o godzinie pierwszej į pół 
popołudniu w Grudziądzu w sali restauracji Wiełkopołanka 
(Plac 23 Stycżnia). 

Wobec ważitych spraw, Które będą poruszane na zebra- 
niu uprasza Zarząd Stowarzyszeń Pląntatorów o liczne przy- 
bycie wszystkich plantatorów odstawiających buraki do Cu- 
krowni Mełno, (| (—) Wyganowskł prezes, 

— BACZNOŚĆ! Qsądnicy anulacyini całego Pomorza! 
Wszyscy anulanci, którzy jęszcze pożyczki .od Państwowego 
Banku Rolnego nie dostali, i ci, którzy takową już dostali, u- 
zyskają wspomnianą pożyczkę jeszcze teraz. 

Informacji w tel sprawie udziela „Osadnik“ Pom. Centrala 
dla spraw osadniczych, Toruń, ul. św. Jakóba 7 parter, za 
nadesłaniem 1 złotego w znaczkach pocztowych, 


Sprawy finansowe. 


— BANKI ŚLĄSKIE PRZYSTĄPIŁY DO UMOWY. Dziś 
w południe w Związku Banków woj. śląskiego przystąpiły 
do umowy dewizowei z dnia 3 marca filje banków posiadające 
swe centrale w Warsz. Równocześnie zgłosiły swe przystą- 
pienie do umowy następujące banki, posiadające swe centrale 
na Górnym Śląsku: Bank de Silesie. S. A, Bank Zagłębia, Mię. 
dzynarodowy Bank Handlowy i Polski Powszechny Bank Kre- 
dytowy. Miejscowe oddziały D, Banków zakomunikowały 
Związkowi Banków, że jakkolwiek jako oddziały instytucyj 
finansowych o charakterze wszechświatowym stale i ściśle 
przestrzegają zasad i wytycznych wypływających z ustaw i 
zarządzeń walutowych, to jednak nie mogą złożyć wobec 
Związku wiążącego oświadczenia w tej sprawie. Banki te w 
kwstji tej postanowiły porozumieć się wprost z Minister- 
stwem Skarbu. 


Sprawy Społeczne. 


— MAGISTRAT KATOWICKI WALCZY Z BEZROBOCIEM. 
Magistrat m. Katowic opracowuje konkretny plan zatrudnienia 
bezrobotnych. Magistrat zamierza przeprowadzić szereg To- 
bót budowlanych (zakrojonych na wielką skalę), któręby dały 
zatrudnienie nietylko samym pracown kom budowlanym, ale 
również robotnikom z pokrewnych gałęzi przemysłu. Ma. 
gistrat przystąpił już do budowy rzeźni miejskiej į wyasy- 
ghował na ten cel 100 tys. złotych. Dalsze roboty rozpoczęte 
będa w dniach najbliższych, przy których znajdzie zatrud- 
nienie kilka tys. bezrobotnych. 

— POMOC OPAŁOWA BEZROBOTNYM. W dniu 16-go 
bm. odbyło się posiedzenie Komitetu Ekonomicznego Mini- 
strów, na którem, pomiędzy 'nnemi, omawiany był -wniosek 
p. Ministra Pracy i Opieki Społecznej w sprawie pomocy 
opałoweż, dla bezrobotnych: Komitet Ekonomiczny Ministrów 
ustal! nowe dyrektywy dla rozdziału węgla między bezro- 


botnych. k 
Szkolnictwo. 


— KOMUNIKAT W SPRAWIE SZKOLNICTWA ZAWO. 
DOWEGO: Na mocy par, 12 statutu Kuratorjów Okręgów 
Szkolnych Dz. Urz. Min, W. R. i O. P. Nr,191 z 1924 roku 
polecił Pan Minister Wyznań Relieiinych i Oświecenia Publi- 
cznego utworzyć w Kuratorjum Pomorskiem Wydział Szkol- 
nictwa Zawodowego. 

Wydziałowi temu będą podlegały wszystkie szkoły 1 kur- 
sy zawodowe państwowe, społeczne i prywatne, znajdniące 
się na terytorium Województwa Pomorskiego z wyjatkiem 
państwowej szkoły budowy maszyn w Grudziądzu, Szkoły 
Morskiej w Tczewie i szkół rolniczych, podległych władzom 
centralnym lub ich odpowiednim organom, 


Kronika krajowa. 


— POPRAWA GOSPODARCZA W POW. TORUŃSKIM 
Na poprawę stosunków gospodarczych w pow. toruńskim 
zdaje. się wskazywać fakt, że liczba likwidacyj przedsiębiorstw 
znacznie się zmniełszyła, natomiast prawie w trójnasób zwięk. 
szyła się ilość nowych przedsiębiorstw. W miesiącu lutym 
zgłoszono w wydziale przemysłowo - handlowym magistrate 
toruńskiego otwarcie 34 przedsiębiorstw oraz zwinięcia I1-tu. 

— LOTERJA PAŃSTWOWA. Losy do J-ei klasy Loterjj 
Państwowej zostały już wydane i są do nabycia we wszyst- 
kich kolekturach. Plan tej Loterii jest jeszcze korzystniejszy 
od poprzedniej, mimo tej samej ceny za los (40 zł, względnie 
w ćwiartkach po 10 zł.). podwyższono wysokość jakoteż ilość 
średnich wygranych. Suma wszystkich wygranych tej Lo- 
terfi wynosi zł. 9,984.000 į rozdziela sie na 66000 losów. 

Szanse wygrania są znaczne, gdyż ie$śt 33.000 wygranych, 
zatem co drugi los wygrywa, przyczem można przy szczęśli» 
wem połączeniu głównej wygranej z premią wygrać na jeden 
los 400 000 złotych. 

Jakkolwiek ciągn'enie I-ei klasy tej Loterii wyznaczono 
dopiero na 21 kwietnia br., znaćzną ilość losów już w pierw» 
szych dniach ich wydania została sprzedaną. 

FABRYKA KARABINÓW NA WOLI (przedmie- 
ściu Warszawy przyp. red.) Fabryka nabyła w 1923 r. 
maszyny i piany konstrukcyjne broni od Gdańskiej fa- 
bryki karabinów i rozpoczęła produkcję broni polskiej, 
Nowy typ karabinów ma mniejszą lufę, zmniejszającą 
wagę karabinu o 400 gramów, co pozwala obciążyć 
żoinierza odpowiednim ciężarem amunicji. Dla nżytku 
w walce wręcz karabin nie stracił swej wartości, po- 
nieważ zmieniono odpowiednio obsadzenie bagnetn tak, 
że długość karsb nn z bagnetem zachowano prawie nie: 
zmienioną. 

Fabryka pracuje w 100 proc. swej normalnej 
wydajności. W fabryce panuje zasada, żeby wszystkie 
obróbki wykonywane były przez maszyny. Czas trwa: 
nia wyrobu 1 karabinu wynosi 23 godzin i 40 mi- 
nut, podczas których poszczególne części muszą przejść 
131 sprawdzeń. 

Bardzo ciekawa jest rachunkowość fabryki, prze- 
prowadzona wzorem amerykańskim za pomocą wykre- 
sów. Dla technika graficzne przedstawienie jakiejś 
sprawy stwarza olbrzymie ndogodnienie. Obecnie zarząd 
fabryki uruchamia podobną fabryke w Radomiu, je 
dnak pod względem wielkości 6 razy większą. 

— WYTWÓRCZOŚĆ JEDWABIU  SZTU- 
ICZNEGO W POLSCE. Wytwórczość Światowa jes 
|dwabiu sztucznego Wzrosła od roku 1913 do roku 1925 


, 


prawie 16-krotnie. W ub. roku wyprodukowano około 
85 miljonów kg, a w roku bież. produkcja wzrośnie 
przypuszczalnie do 100 milj. kg. 

Na pierwszym miejscu w produkcji stoją St. Zjedno- 
czone i Włochy. Pierwsze fabryki sztucznego jedwabiu 
w Polsce założono przez kapitały belgijskie w Tomaszo- 
wie w roku 1910, a następnie w Sochaczewie i My- 
Bzkowie, Zakłady w 2-ch ostatnich miejscowościach 
zostały poaczas wojny zniszczone. Odbudowa myszkow- 
skiej fabryki jest na ukończeniu. Tymczasem pracuje 
tylko tomaszowska fabryka, której zdolność wytwórcza 
wynosi około 4000 kg dziennie w tem 3000 kg 
włókna nitrocelulozowego. a 1000 kg wiskozy. 

W obecnych krytycznych warunkach fabryka ta nie 
wyzyskuje swojej zdolności wytwórczej. Rynek polski 
nie jest w stanie pochłonąć nawet ograniczonej produkcji 
tej jednej fabryki. - Polska wywozi wlókno nitrocelulo- 
zowe do wszystkich krajów, które nie wytwarzają tego 
bardzo cenionego, ale drogiego gatunku a przywozi 
tańsze gatnnki. 


Kronika zagraniczna. 


— WALKA GOSPODARCZA ANGLJI Z NIEMCAML Pra- 
Sa niemiecka stwierdza, że na wielu rynkach zagranicznych 
daje się obecnie odczuwać współzawodnictwo angielskie. 
Wielka Brytania robi wszystko,» aby przemysłowi ułatwić 
tranzakcje zagraniczne. Na korzyść przemysłu angielskiego 
wpływa fakt normalizacji wytworów, dzięki temu zakłady 
angielskie mogą posługiwać sę w szerokim stopniu metodą 
masowego wytwarzania, osiągając przytem znaczne obniże. 
nie kosztów własnych. 

— NOWA STAL SZYBKOTNĄCA- Wedle doniesień pra- 
Sy niemieckiej tirma Fakit-Edelstahlgesellschaft m. b. H, Es- 
sen wypaiciła na rynek nowy gatunek narzędziowej stali 
szybkotnącei. która iakoby przewyższa wszystkie istniejące 
dotąd gatunki stali szlachetnej tak pod względem ceny, jak 
ze stanowiska dawanych przez nią oszczędności w warszta- 
tach obróbczych przemysłu maszynowego. Stał „Fakit'* jest 
wynikiem dlngoletnich prób, prowadzonych nad metalem z pie 
ców tyglowych. 

— CZESKI PRZEMYSŁ CHEMICZNY: Czeski przemysł 
chemiczny przechodzj obecnie kryzys ze względu: ną nie- 
stałość cen surowców. Niektóre z nich jak terpentyna, oleje 
i żywica, stanowiące przedmiot ożywionej spekulacji, podnio- 
sły się w czenie w trójnasób od lata ub. r Wzrost o 300 proc 
cen gumy i kauczuku jak i produktów mineralnych, również 
zaciążyły ujemnie na produkcji chemicznej Czechosłowacji. 

— BANKI NIEMIECKIE W RĘKACH AMERYKAŃSKICH, 
Wbrew urzędowym zaprzeczeniom potwierdza Się, że szereg 
banków niemieckich przeszedł w ręce finansistów amery- 
kańskich, a więc Diskonto Gesellschaft, Dresdner Bank, ba- 
warski bank h poteczno » wckslowy, Allgemeine Deutsche 
Kredit Anstalt, Barmer Bank Verein i inne. Coraz bardziej 
utrwalą się przekonanie, że nieunikn'one jest opanowanie fi- 
naksowe Niemiec przez kapitalistów amerykańskich, Rów- 
nocześnie Bank Rzeszy coraz bardziej traci wpływy na ŻY- 
cie gospodarcze Niemiec, przechodząc w stan pewnej zależ- 
ności od jednolitego frontu banków, znajdujących się pod 
wpływami amerykańskiemi. 


<BDafi ew ww za 
do towarzystw i organizaji polskoska- 
tolickich w sprawie budowy kościoła 
w Osieku. 


Parafjanie nowo założonej w ubiegłym roku parafij w 
Osieku nad Notecią, przystępują do zbierania funduszów na 
wybudowanie własnej świątyni, 

Licząc przedewszystkiem na siebie samych i gotowi do 
jaknajdalej ldącej ofiarności oraz ostatecznych wysiłków wła. 
snych celem dokonania zbożnego dzieła, są przecież świadomi 
tego, że wobec ograniczonych możność, majątkowych wła- 
snemi li tylko siłami dzieła nie dokonają. 

Ludność nowej parafji prócz kilku Średnio tyłko ziemą 
udotowanych zospodarzy, to przeważnie robotnicy rolni (z 
których wielu latem tylko ma zarobek), dominialni į kolejowi. 
Nie wielką liczbę stanowią urzędnicy kolejowi oraz kupcy 
i rzemieślnicy, A pfzecież tak ludność robocza jak garstka 
gospodarzy, przemysłowców 1 urzędników kolejowych stano- 
wi tu silną podporę polskości i katolicyzmu na Krainie. Z 
przykrością jednak patrzy na możny dotąd stan pos'adania 
niemieckości Celem wzmocnienia Niemczyzny i nadania 
Osiekowi piętna germańskiego, rząd pruski nie szczędził środe 
ków i wystawił tu w roku 1908 zbór protestancki, który zda- 
la widny panuje obszernym smugom żuław nadnoteckich. 

W obrębie parafji osieckiej leży również założona łesz- 
cze przez Fryderyka If. wielka typowa kolonja pruska, dzi. 
slai Zanoteć, przedtem Friedrichhorst zwana, Mimo półtora” 
wiekowego istnienia na ziemi polskiej, w kolonii, liczącej 460 
dusz, zamieszkuje dwudziestu kilku Polaków, z których 3 tyl- 
ko posiada 20 morgowe kolonie, Wpływ niemiecki ! prote- 
stancki zatem i nadał silnie się uwydatnia. 

Celem stworzenia ogniska polskości i katolicyzmu naj- 
prostszym ku temu Środkiem — własna świątynia w Osieku. 
Tą myślą ożywiony I uiny w pomoc Bożą i rodaków Ko- 
mitetu Budowy Kościoła w Osieku przystępuje do dzieła, dą 
zbierania funduszu na budowę kośsłoła w Osieku. Komitet 
wierzy, że szczególnie nasi kolelarze gdziekolwiek na zie- 
miach wyzwolonych mieszkają, przyjrzawszy się pracy kolo- 
nizatorskiej swoich poprzedników « Niemców, którzy u nas 
zbory ewangielickie dla szerzenia germanizmu budowali — 
pójdą w ich Ślady w kierunku odniemczenia kresów zachod 
mich i ugruntowania tutaj katolicyzmu, > 

Ten sam apel gorący zanosimy do wszystkich innych to- 
warzystw polsko - katotickich, którym losy ziemi Nadnotez- 
klej ule są obojętne. 

Kościół stanąć mający ma za patrona Św. Józefa. Oby 
tem potężny Opiekun całego Kościoła św. raczył natchnąć 
laknajwięcej serc szczerze polskich 1 katolickich do laska- 
wych, hoinych ofiar, na budowę Świątyni pod Jego wezwa- 
niem. Jako szczególny Patren umierających obdarzy z pewa 
nością szczęśliwą w stanie laski Bożej śmiercią tych wszyst» 
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GŁ O S PO M O R SK I 


— WYWÓZ MIĘSA ŚWIEŻEGO PRZEZ GDAŃSK. 3000 
świń świężo bitych, przeważnie w Bydgoszczy i Gdańsku, 
ładuję się miesięcznie w porcie tutejszym dla Anglji. Eksport 
mięsa z powodu braku chłodnic w naszym transporcie kole- 
jowym, — potrwa jeszcze około miesiąca. Wskutek tego, 
nie jesteśmy w stanie odpowiednio wykorzystać panującej o- 
becnie na tym rynku pomyślnej konjunktury. Inicjatywa pry- 
watna, uiepoparta w swoim czasie przez rząd. dale niepowe- 
towane straty, Przystosowanie tabory kolejowego do po. 
trzeb naszego wywozn przez zwiększenie ilości wagonów- 
chłodnic, jest kwestją pierwszorzędnej wagi. Mała Estonja pod 
tym względem wyprzedziła już Polskę, ładując tygodniowo 
dwa okręty mięsa świeżego. 

Należy zwrócić uwagę, że przez zorganizowanie koopera- 
tyw, przynajmniej narazie na wzór gdańskich. można stwo- 
rzyć poważną konkurencję eksportowi duńskiemu i amerykań- 
Skiemu, poniewąż Polska ma więcej Sprzyjające warunki, a 
towar jakościowo nie ustępuje angielskiemu. Przy przerób- 
ce na miejscu — wszystkie odpadki I mniej wartościowe czę» 
ści pozostawałyby w kraju. a towar gotowy, jak szynki, bocz- 
ki — możnaby wywozić- W ten Sposób moglibyśmy osiągnąć 
bez porównania wyższe zySki, Stawka przewozowa do wscho. 
dnich portów Anglii od mięsa świeżego wynosi 4 Ł od tony. 

— DOSTAWĄ SIANA I SŁOMY DLA ARMJIL Komitet 
Ekonomiczny Min'strów rozpatrywał 16-g0 bm. wniosek Mini. 
stra Spraw Wojskowych w sprawie przedłużenia umów na do- 
stawy arendacyjne siana i słomy na drugie półrocze roku 
gospodarczego 1926r. Wychodząc z zasady konieczności 
przeprowadzenia zakupów bezpośrednio n producentów, Ko- 
mitet Ekonom. Ministrów uznał za wskazaue, by pierwszeń. 
stwo w dostawach arendacyjnych mieli dostawcy rolnicy i 
zrzeszenia handlowe wytwórców rolnych, którzy z dotychcza- 
sowych umów z wojskiem wywiązali się należycie, 


Z Gdańska- 


— BUDŻET MIASTA. Budżet m'asta Gdańska na r. b, 
zainyka Się w dochodach ; wydatkach zwyczajnych liczbą 
10,7 mili. guldenów, a w wydatkach i dochodach nadzwyczaj. 
nych 5 milj. 900 tys. guld. 


— PRZECIW OSZCZĘDNOŚCI. Urząd podatkowy wol- 
nego miasta Gdańska wystosował do senatu memoriał, w któ- 
rym zastrzega Się przed wszelką redukcją personelu w tym 


urzędzie, przewidziana w. planie oszczędnościowym senatu 


(P. A. T.) 
Giełda pieniężna. 
Warszawa, 20 marca. 
WALUTY. 
} Tranzakcje Sprzedaż Kupno 

Dol St. Zjedn. 790 7.92 7,88 

DEWIZY. 
Dolary Stanów Zjed. ee .e»eoe obop aaoo’ 7 8% 
Floreny holenderskie s. » « + « « sen oos 815.9] 
Franki belgiiskie |... |. e = 
Erang francosko e An a a 0 e a 0 Ba E 27 83 
Franki szwajcarskie . « « « s s e a s a s » o, 15182 
Funty angielskie . „ » « « « « 6 s 4 e « , . 8886 
Korony austrjackie ......|.......... vt 111.12 
Korony czeskia . o « « » oti o s s e o e a n „ 28,34 


23-%0 marca 1926 r. 


Ostatni kurs dolara. 


Warszawa, dnia 22, 3. 1926 r. godz. 8,30. Niewurzędowa 
notowano dolar 7,98 zł, Tendencia staba. 


Giełda towarowa. 


Z EMIOPŁODY. 

Poznań. 20.3. Urz. not. za 100 kg. fr. stacja załadowania 
ładunki wagonowe dostawa natychmiastowa. «yto 20.50— 2150 
pszenica 36 50—385u, jęczmień zwykły 19—20,—browar. wyb. 
20,75—-22,75, owies 21,50— 22,50, mąka żytnia 65 proc, 32 50—34 50 
70 proc. 31—33, — pszenna 65 proc, 58—61, ospa żytnia 
14.50-15.50, — pszenna 1b,50—16,56, ziemniaki fabr. 2.20, 
słoma żytnia lużna 1,70—1,0 — prasowana 2,55—2,75, stan 
łużne 6,60—7,40 — prasowane 875—1000, seradela 21—24, 
piatki ziemniaczane 14--15, groch polny 29 — 30,— Victoria 
38—42, łubin żółty 17—19 — niebeski 1450—15,50, wyttoki 
buracz. susz. 10—1i. Usposobienie słabsze. 

Warszawa. Zakupy eksporterów przyczyniły się W 
pewnego wzmocnienia cen. Jednak producenci sami czę: 
sto żądali cen wyższych motywując zwyżką kursu dolara 
Towaru w zaofiarowanią dużo, tendencja naogół. mocniej 
sza. Notowano za 100 kg. tr. st. załad. w nawiasach 
fr. Warszawa orjentacyjne żyto 116 f£ hol. 21—23,50, (22,50, 
zł, żyto pomorskie 122 f. hol. 221, (24) zł., owies 24 zł., 
jęczmień brow. 22—28 zł., przemiałowy 20—21 (22 - 22,50) 
zł., pszenica 381/— 40 zł. otręby żytnie (16) zł., — pszenne 
17 (19) zł, 


TYGODNIO WE 


zestawienia przeciętnych cen zboż a. 
Za -00 kg. tranco stacja załadowania, 


Warszawa 21.50 | 22,00 | 21,50 | 22.00 22,255] -1.81 
Poznań 21,00] — 1.00] - 21,00 | 21,00 
Lwów 19.00 | 19,00) 19,00] 19.00] 1900! - 

Lublin 20,00 | 20,00 | 20,00 | 20.00 20,0 | 20,00 


Pszenica 


Warszawa 
Poznań 
Lwów 
Lnblin 


37,50 | 37,50 
39,00 | 46.50 


Jęczmień 


Warszawa 1) 
Poznań 
Lwów 2) 
Lublin 


23.0 | 28.00 


© wies | 
Warszawa — | 2400] — |(25,75)| 24,00 
Poznań — |2250] — | 22,00] 28,00 
Lwów 23,00 | 23,00| 22.756) 2300] — 

Lublin 23.50 | 23,50| 24,00 | 24,00 


W nawiasach franco Warszawa. 

1) jęczmień brow (wyb. seatunków).* na kaszę. 

8) jęczmień pastewny. 

Lwów notuje ceny szacunkowe. 

Ceny lubelskie podawane przez Lubelską Spółkę Zbożową, 

Notowania Warszawy w środy | soboty w prywatnych 
obrotach. 


kich, którzy w czci i miłości ku św. Opiekunawi złożą datek | zespołu i przemiła treść swolskiei komedii uzyskała na po 


na Jego kościół w Osieku. 
Gorąca prośbę o łaskawe nadesłanie datków na ten ceł 
wyraża 
Komitet Budowy Kościoła w OSiekn, 


Ks, Kaczmarek, proboszcz, przewodniczący, Jan Lange, za- 
stępca przewodn, Antoni Piszczek, skarbnik, Jan Grubich. 


Wiadomości bieżące. 


GRUDZIĄDZ poniedziałek 22 marca 1926r 


KALENDARZ: Poniedzialek 22-go marca Bazylego 
Wtorek 28-go Pelagji 
Wschód słońca 6 2 zachód 18 T4 
Wschód księżyca 11 l zachód 2 55 


* 


—** BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. W GRUDZIĄ- 
DZU. jest otwarta: 

W śródmieściu: w mozeum (ulica Lipowa nr. 28 I ptr.): 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt — od godziny 5-ej 
do 7-mej wieczorem. Dla dzieci w Środy I sohoty, od go- 
dziny 4-tej do 5-tej popołudniu. 


% 


—** MUZEUM (ulica Lipowa ur. 28) jest otwarte w środy 
I soboty, od godziny 12-tej do 2-ej w południe. w niedzielę 
święta od godziny ll-tej do l-ei w południe. 

Na Chełmińskiem Przedmieściu: w kancelarii parailalnej 
(ullca Bydgoska nr ł0): w ponłedziałki I czwar od 
godziny 4-tej do 5-tej popołudniu, a 


W Małem Tarpnie: w szkole w niedziele I święta po na- 
bożeństwie, 


* 


—** NOCNE DYŻURY APTEK. Od 13 do 20 marca ap- 
teka „Pod Łabędziem”, rynek 20, telefon 142. 


+ 
vi KINO ORZEŁ. Dziś, jutro i połutrze: „Chata za 
wsią”, 


—** KINO APOLLO. 
operze“, 


Dziś, jutro i pojutrze „Upiór w 


* 

—** TEATR MIEJSKI, Dziś w poniedziałek koncert or- 
klestry 64 p. p. 

We wtorek po raz ostatni doskonała komedia 3.aktowa 
M. Fijałkowskiego p. te „GORĄCA KREW“, Doskonałą gra I 


przednich przedstawieniach ogromne powodzenie. 

W środę teatr zamknięty, 

W przygotowaniu wielkie misterium p. t: „GOLGOTA“ w 
wykonaniu całego zespołu, Malarnia teatru przygotowuje noe 
we wspaniale dekoracie projektu art. mal. Rysiewskiego. 


x 


—** ZJAZD RADY WOJEWÓDZKIEJ STRAŻY POŻAR: 
NEJ odbył się wczoraj przedpołudniem w hotelu „Pod Złotym 
Lwem“ przy bardzo licznym udzale członków oraz gości w 
osobach: prez. Włodsa, red, Markwicza i red. Kunerta 2 
„Głosu Pomorskiego“. Zjazd otworzył prezes drh. Tomczyń= 
ski (burmistrz Łasina); na przewodniczącego wybrano drha 
Webera z Podgórza pod Toruniem. Wybory nowego zarządu 
(przeprowadzone przy bardzo ożywionej i zaciętej dyskusji), 
wypadły następująco: prezes — Tomsczyński, wiceprezes — 
Klawon (Jabłonowo), sekretarz — Fabian (Tczew), zast. Ses 
kretarza — Górny (Łasin), skarbnik — Bredefeld (Chełmno), 
inspektor — Kaszewski (Grudziądz), dwaj asesorowie — 
Stark (Wejherowo) į Maciejewski (Starogard), komisia rewi- 
zyjna ~ Czajkowski (Lubawa), Litewski (Skórzz) i Wawrzy» 
nowicz (Tuchola). W obradach omówiono m. in. dokładnie 
sprawę kursu techniczn. dla strażaków oraz jubileusz Ochote 
niczej Straży pożarnej w Grudziądzu, który — jak już o tem 
pisaliśmy — odbędzie się w czerwcu br. 

—** WIECZÓR MUZYKI SWOJSKIEJ W TEATRZE 
MIEJSKIM. Dziś w poniedziałek, dnia 22 bm. o godzinie 
8-mej wieczorem w Teatrze Miejskim koncert orkiestry 64 
p. p Doborowy i starannie ułożony program zawiera naja 
cenniejsze utwory muzyki rodzimej. Z programu obfitego wy» 
mieniamy: Moniuszko — uwertura z opery „Hrabina“, fanta- 
zla z opery „Halka“, sonety krymskie — Ruina, Chopin — 
Polonez A-dur, Kurpiński — „Witaj królu”, Polonez, Namye 
słowskiego i wiele innych, 

Sposobność spędzenia wieszoru wśród muzyki polskiej I 
dobrej orkiestry zadowoli wymagania publiczności. Spodzie- 
wać się należy, że społeczeństwo nie odmówi swego popar- 
cia orkiestrze naszego pułku grudziądzkiezo. która nigdy nie 
odmawiała swego bezinteresownego współudziału w impre" 
zach na cele dobroczynne. Okazuje ona | teraz swe zaii- 
teresowanie dla celów dobroczynnych Grudziądza, przez to 
Że część dochodu z niniejszego wieczoru, przeznaczonego na. 
skompletowanie instrumentów orkiestry, odda na śniadania 
dla głodnych dzieci, Ceny wstępu: 2 zł, 150 zł, 1 zł. ! 
78 groszy. 


—** AKADEMJA KU CZCI N, P, MARJL Staraniem 
Stowarzyszenia Katolickiej Młodzieży Żeńskiej, odbyła się W 
niedzielę popołudniu w auli gimnazjum klasycznego uroczy” 
sta akademia ku czej N, P. Marii, patronki Stowarzyszenia 
Avl zapełnili szczelnie zaproszeni goście | członkinie Stawa” 
rzyszenia, oklaskując gorąco poszczególne wykonawczymie nie= 
zmiernie starannie i pomysłowa ułożonego programu akademii 


23-20 marca 1926 r. 

—** ZAKOŃCZENIE „TYGODNIA OBRONY PRZE- 
CIWGAZOWEJ:*. Miejscowy Komitet Obrony Przeciw- 
gazowej przy współudziale kpt. Puidy, por. Szyszkow- 
skiego, por. Niemca, por. Hernika, por. Dąbrowskiego, 
urządził w dniu wezorajszym po południu na Placu Po- 
wystawowym pokaz jak również wystawę obrony prze- 
ciwgazowej. 

Na program złożyły się: zorganizowana obrona 
przeciwgazowa wojska przy pomocy masek przeciwga- 
zowych, piechoty w ogniu karabinów maszynowych, 
artylerji na stanowiskach bojowych, kawalerii w pel- 
nym uzbrojeniu oraz ustawienie polowej stacji radjo w 
maskach. Oddziały, biorące udział, były otoczone dy- 
mami gazowymi. Obrona przed gazami ludności cywil- 
nej niezorganizowanej w obronie przeciwgazowej, DO- 
moc w obronie przeciwgazowej wojska, policji i straży 
ogniowej. Następnie rozwój obrony przeciwgazowej od 
roku 1915 do dnia dzisiejszego przy pomocy wszystkich 
aparatów przeciwgazowych. Komora gazowa z gazami 
drażniącymi. 

Na szczególną uwagę w czasie pokazu zasługiwaio 
nadzwyczaj sprawne wykonywanie czynności związa- 
nych z obroną przeciwgazową, które okazałó, iż w tej 
tak ważnej dziedzinie nasze wojsko, potrafi skutecznie 
bronić się; dalej częściowe uświadomienie ludności cy- 
wilnej w tym kierunku i to naszej młodszej generacii, 
która w drużynach skautów co prawda nielicznych po- 
kazała, że młodzież wważa obronę przeciwgazową za 
jedno z ważnych zagadnień doby obecnej. Zaintereso- 
wanie policji państwowej i straży ogniowej ma także 
doniosłe znaczenie, 

Wystawa przeciwgazowa zorganizowana przez por. 
Szyszkowskiego daje nam obraz, w jakim stadjum znaj- 
duje się obecnie iudzkość w walce z takim wrogiem, ja- 
kim jest gaz. Widzimy tam takie eksponaty, które mo- 
gą znaleść się w pierwszorzędnych europejskich zbio- 
rach, są tam rzeczy z jednei strony nie tylko groźne 
dla wojska. ale i dla ludności cywilnej, a to bomby ga- 
zowe lotnicze, wielkości 2 metrów, które lotnik wyrzu- 
ca ze swego aparatu. Mamy tam olbrzymi zbiór okazów 
obrony indywidualnej i zbiorowej, szematyczne zesta- 
wienie działania gazów, wogóle wszystko, to co ludz- 
kość tej dziedzinie zrobiła. 

Dzień 21 marca świadczy, iż miejscowy Komitet 
Obrony Przeciwgazowej zorganizował ten tydzień bez 
zarzutu. Wszędzie widać było prace bezinteresowną, 
której można było docenić tylko wtenczas kiedyby fak- 
tycznie groziło nam niebezpieczeństwo zatrucia gazami. 

Całość wypadła dzięki wydatnamu poparciu Kọ- 

mendanta Garnizonu gen. Kasprzyckiego, jak również 
Prezydium miasta wspamiale, a tysiączne thuny ludności 
Grudziądza ze wszystkich ster świadczą o tem, iż pra- 
ca miejscowego komitetu nie pójdzie na marne, lecz 
przeciwnie, tydzień obrony przeciwgazowe] przyczyni 
się do podjęcia akcji na szerszą skalę popartą przez 
wszystkich obywateli. 
_ Nie poprzestać na słowach. ale być czynnym człon- 
kiem Komitetu Obrony Przectwzazowej i współpraco- 
wać z nim. oto refleksje, nasuwające się pô tygodniu o- 
bron przeciwrazowej. 

—** „SOKÓŁ“ GRUDZIĄDZKI odbył swole nadzwyczaj- 
ne walne zebranie w sobotę wieczorem w hotelu „Pod Złotym 
Lwem“. Głównym przdm'otem obrad był niedzielny zjazd 
Rady IM Okrezu. 

—** NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE  szoferów, 
odbyło się w sobotę wieczorem na Sali p, Dominikowskiego 
przy ulicy Strzeleckiej. Zebranie uchwaliło szereg ważnych 
Spraworaz wybrało nawy zarząd na rok 1926, 

—** WAŻNE DLA GOSPODYŃ, Osobliwem przy Kath- 
reinera kawie Słodawej Kneippa — której ulotkę dołączyliśmy 
do niedzielnego wydania naszego pisma — jest to, że tylko 
ona wytwarzaną zostaje podług systemu ks. Knelppa, a sy- 
stem ten jest wyłączną własnością firmy Kathreinera Fabryki 
Kawy Słodowei. Firma nam donosi, że zamiary wytwarzania 
czegoś podobnego gdz'eindziej były dotychczas bezskuteczna. 
Specjalne zalety Kathreinera kawy słodowej Kneippa naukowo 
stwierdzono i tysiące lekarzy różnych państw gorąco ją po- 
leca, na który to fakt niniejszem zwracamy uwagę. Pod- 
kreślamy jeszcze, że Kathreinera kawa słodwa Kneippa nie 
jest wyrobem zagranicznym, lecz zostaje wytwarzaną Wy- 
lacznie w krajowych granicach celnych Rzeczypospolitel. 


Ruch towarzystw. 


—(rt) Baczność Lokatorzy! Stowarzyszenie lokatorów 
miasta Grudziądza i okolicy urządza w dniu 22 marca br. o 
godzinie 6,30 wieczorem w lokain p. Dubalskiego Dom Ludowy 
(Flora) Wielki Wiec protestujący, na którym będą omawiane 
bardzo ważne sprawy. O liczny ndział gości pros; (6548) 

Zarząd. 

—(rt) Polskie Towarzystwo Właściciel! Nieruchomości w 
Grudziądzu. Dnia 23 bm., we wtorek, o godzinie 734 wie 
Ozarem odbędzie sie na Sali Hotelu Warszawskiego plenarne 
posiedzenie członków Towarzystwa. Na morządku dziennym: 
1. Sprawa utworzenia własnego banku; 2. Podatkowe spra- 
wy; 3. Referat prezesa Towarzystwa profesora Świecickie- 
go na temat: „Miasto Grudziądz. a ochrona nieruchomości 
z punktu widzenia prawnego | gospodarczego": 4. O założoe 
nym proteście do Senatu Rzeczypospolitej w sprawie noweli- 
zacji do ustawy o ochronie lokatorów; 5. sprawy organi- 
Zacyjne į gospodarcze, _ 

Każdy właściciel nieruchomo$el, a nie członek Towarzy 
stwa może przy wejściu do sali w sekretariacie zapisać się 
na Członka į; wpłacić kwartalną Skłądkę. 

Uprasza się członków przy wejściu u skarbnika wyrównać 
zaległości zo do składek. (6551) Zarzad, 
| (rt) Walue zebranie „Koła Ziemianek* odbędzie się w 
Środę, dnia 24-g0 bm. o godzinie I2-tej w południe na wielkiej 
Sali Starostwa, na które wszyst. ziemianki 1 sympatyczki na» 
Szego „Koła“ uprzejmie i jaknajliczniej zaprasza. (6154) 

Zarząd: (—) Ossowska, przewodnicząca. 

—(rt) Tow. Śpiewu „Moniuszko“, 
Członkom Towarzystwa Śpiewu „Moniuszko“ do  łaskawej 
władomości. iż z powodu współudziału Towarzystwa w przed- 
stąwienju żywych obrazów męki Pana Jezusa w Teatrze Miej- 
skim į to: 26, 27 i 28 bm. lekcje śpiewu odbędą się w amli 
Szkoły wydziałowej przy ulicy Trynkowej dnia 22 1 24 bm. 


Wszystkim czynnym 


GŁoO S PO MOR SK I 


Pierwsze tchnienie 
wiosny 


owiało pełne uroku 
jezioro lugańskie. 


C=" 


Straszna noc urzędnika bankowego w trupiarni. 


Skutkiem ogólnego wycieńczenia i silnych wstrząsów nerwowych zmarł naprawę. 


N Lwów, 20 marca. 


W Czortkowie zdarzył się ciekawy wypadek letargu. 
Zredukowany urzędnik bankowy, Rogelski, przyjechał do 
stryja swojego do Czortkowa, gdzie zajmował się robo- 
tami domowemi. 

Pewnego dnia skaleczył sobie dwa palce, tak dotkli- 
wie, że trzeba było jo amputować. Operacja udała sę 
ale chory skutkiem wyczerpania organizmu nie przebu- 
dził się. 

FIDEERESTEZC PERS. WROCE OISE ORSRC T 


punktualnie o godzinie 8-mej wieczorem, Generalna próba 
odbędzie się w czwartek, dna 25-g0 bm. w Teatrze miejskim 
o godzinie 7-mej wieczorem. Cześć pieśni! (6153) Zarzad, 
—(rt) Walne zebranie Polskiego Tow. Krajoznawczego. 
W piątek, dnie 26 bm. o godzinie 7-mei wieczorem odbędzie 
się w Muzeum (Czytelnia) doroczne walne zebranie Polskiego 
Tow, Krajoznawczego z następującym porządkiem: 1. Za- 
zajenie; 2. Wybór przewodniczącego i sekretarza; 3. Od- 
czytanie protokółu zeszłorocznego zebrania; 4. Sprawozdania: 
a) zarządu, b) kasy. c) komisji rewizyjnej, d) program na rok 
1926. 5. Wybór nowych członków Zarządu: 6. Zjazd dele. 
gatów P, T. K. w Grudziądzu; 7. Wolne wnioski (6144) 
(—) Ks. Lega, prezes. 


—(rt) We wtorek, dnia 23-20 marca 1926 r. odbędzie się 

o godzinie 746 w binrze Czerwonego Krzyża, Stara 1, zebra- 
nie Komitetu. Nowoobrany komitet prosimy o punktualne 
przybycie, ponieważ są ważne ohrady na porządku dziennym, 
Za Zarząd: (6149) 

Maciejewska, sekretarka. Żyborska, przewodnicz. 

—(rt) Zwyczajne walne zebranie Towarzystwa Kupców 
Samodzieltych w Grudziądzu odbędzie się dnia 7-go kwiet. 
nia 1926 r. o godzinie 7-mej wieczór w Hotelu Kellasa z na- 
stępującym porządkiem dziennym: zazajenie, wybór pre- 
zydjum, odczytanie protokółu z ostatniego walnego zebrania, 
sprawozdanie sekretarza z całorocznej działalności, sprawo- 


Założenie słowiańskiego związku 
turystycznego. 


Praga. (CEPS.) Na zjeździe delegatów stowa- 
rzyszeń turystycznych Polski, Czechosłowacji, Jugosławii 
i Bulgarji, który odbył się w Tatrach we wrześnin r. 
nb., postanowiono założyć związek słowiańskich klubów 
turystycznych. Zadaniem związku tego ma być wza- 
jemne wspieranie się i wzajemne przyznawanie ulg 
podczas podróży do zainteresowanych krajów. 

Największe znaczenie będzie jednak posiadało pra- 
wo wzajemnego korzystania z schronisk, należących do 
członków związku. Organem administracyjnym i wyko- 
nawczym związku jest rada, składającą się z 8 ozłon- 
pr każdego klubu, którzy wybierani będą na przeciąg 
4 lat 

Siedziba prozydjum zwiazku będzie się co rok zmie- 
niać: w pierwszym roku będzie się prezydjum znajdo- 
wało w Qzechosłowacji. Na początku marca odbyło się 
w Pradze pierwsze posiedzenie prezydjinm, na którym 
na wniosek przedstawiciela polskiego wybrano na 
stanowisko przewodniczącego dra Głuth- Jankowskiego, 
prezesa Klubu turystów czechosłowackich. 

Postanowiono zwołać w dniach 25 — 28-go września 
rb. do Pragi plenarne posiedzenie rady a przy tej okazji 
zorganizować wycieczkę do Skał Prachowskich. Prócz 
tego postanowiono wydać specjalną broszure, w której 
podane by były wszelkie dane o stowarzyszeniach tu: 
rystycznych. należących do związka, oraz w której wy- 
szczególnione by były wszystkie schroniska, w których 
członkowie związku korzystają z specjalnych ulg. 


+ a e. 
Rozmaitości. 

X Człowiek, który umierał 1:120 razy a joszeze żyje, 
Jest nim aktor niemiecki, Ludwik Barnay, który dokonał ści. 
słezo obrachunku Swej dzialalności artystycznej, Wynika 
z niego, że Barnay ogółem brał udział w 3.668 widowiskach; 
z tego wypadło mu umrzeć na scenie 1.120 razy, a to w 


rozmaity sposób: zasztyletowany, zastrzelony, ścięty., uto» 
plany, otruty, na skutek ataku sercowego zamordowany Sie» 


z a ca 


Przypuszczając, że już umarł, wiadze szpitalna 
odtranspottowały go do trupiarni, W nocy chory obu 
zai sę i przerażony zaczął krzyczeć. Nikt go jednak 
nie nsłyszał, gdyż trupiarnia znajduje się daieko od bu- 
dynków mieszkalnych. Rano znaleziono go zemdlonego 
na podłod.e. 

Przewieziony do szpitala, przeleżał dwa dni, na 
trzeci dzień jednak, skutkiem wycieczenia organizmu 
i silnych wstrząsów nerwowych zmarł! naprawdę. 


deens * oi 


klerą, powieszony, śmiercią samobójczą i wreszcie śmiercią 
naturalna. 

Najstarszy Zegar. Na wieży kościoła paraijalnego 
miejscowości Rye, hrabstwa Susse. w Anglii, znajduje s:ę 
zegar wahadłowy, chodzący dotychczas doskonale, choć Zbile 
dowany był w 1515 r., jest więc najstarszym na Świecie ze 
garem używanym dotychczas. 

Niedawno ——jak donosi „Daily Maill“ — staruszka odno- 
wiono i przy tej sposobności obejrzano pierwotny jego mecha. 
nizm, wyrobiony z żelaza lanego. Z żelaza kutego Są tylka 
wskazówki, oraz wahadło, mierzące około 6 i pół metra 
długości, zakończone dętemi kulami żelaznemi. Osobliwością 
staruszka jest to, że trzeba go dwa razy dz ennie nakręcać, 
A jak wskazują księgi parafjalne, budowa tego zegara kosztoe 
wała na dzisiejsze pieniądze około 200 franków, 

X Małżonkowie, którzy razem liczą 219 łat, Na taki też 
mat jest dużo bajek i plotek. Taką też baika iest może wiam 
domość, iż w Sao Jose dos Gampos, w Brazylii, odbył się 
oryginalny Ślub dwojga małżonków. którzy mają za sobą 
razem 7 ślubów, 16 dzieci i 21 lat. Jest nim Joachim de 
Silva, liczący 126 lat i pani Faustina de Neves, l cząca 93 lat. 
Oboje oświadczyli, że zawierają ślub z ocnotą i liczą jeszcze 
na długie lata pożycia małżeńskiego.. i dużo dzieci. 


- Humor i satyra. 


SŁUSZNE. 

— Co potrzebniejsze na świecie, Janku, — zapy: 
me ucznia l-szej klasy nauczyciel — słońce, czy ksie- 

ye. 

— Księżyc, panie profesorze. 

— A dlaczego? 

— Bo gdyby księżyca nie było, noce byłyby zt 
pełnie ciemne, a w dzień i tak jest widno. 

TRZY KLASY. 

Pomiędzy dwoma miasteczkami w b. Kongresówce a 
mianowicie Górę Kalwarję i Warka nad Pil cą niema komuni- 
kacji kolejowej i przed wprowadzeniem autobusów iechało 
się tam żydowskiemi karetkami, zabierającemi dwa razy 
więcej pasażerów niżeli koń mógł pociągnąć. | 

Oto jak o tej podróży opowiada jeden z czytelników, 
który zmuszony był udać się tam do rodziny swei żony. 

„Odrazu na stacji kolejki złapał mnie szwarzocący żydek, 
pytaląc, czy nie chcę jechać do Warki wpychając mi gwał. 
townie kartkę z napisem „Bilet I-ej klasy“. Kupiłem, lecz 
kiedy doszedłem do karetki, zobaczyłem, że w natłoczonei 
karętce wszystkie mielscą Są jednakowe, Nie miałem jednak 
czasu pytać się o wyjaśnienie, bo żydek zaciął chnde szka« 
piny 1 ruszyliśmy. 

Zaraz za Czerskiem zaczęły się plaski. Y tutaj tajemnica 
się wyjaśniła: Nasz żydek nagle zakomenderował: „III-cią 
klasa wysiadać“ | część pasażerów posłusznie wysypała się 
na piasek. 

Po dziesięciu minutach droga zaczęła iść pod zórę: | 
tutaj padła nowa komenda: „Il-ya klasa wysiadać, HI-cia kla» 
sa popichać". I wtedy dobrze już zrozumiałem, jakie ko» 
rzyści daje mi posiadanie blietu klasy I-ej. 


KOZIOŁ GARNKOWI. 


— Moi panowie —- wykładał profesor przedstawiając stus 
dęntom nałogowęgo niiaka -- popatrzcie, jakie spustoszenie 
robi alkohol, Czy widzicie ten błękitny nos, te wiecznie za- 
łzawione oczy, te pryszami czerwonymi pokryte policzki, tę 
zwieszającą się dolna warga? 

—- Panie proiesęrze — odparł pijak oburzony — niechna 
pan tyle O mnie nie odpowiada, bo į pan do najpiękniejszych 


nie należy. 
KEEZRECZERCOĘ 12 (| E IEŃC5 IDL5 
DRUKARNIA POMORSKA TOW. AKC. GRUDZIĄDZ. 


Naczelny „redaktor: Stefan Machalewski. 
Odpowiedzialny redaktor: .„lerzy Kruszęwski, 
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BĘ” Dziś wielka uroczysta premjera Roep oczekiwanego filmu p 


Najpotężniejsze arcydzieło kinematograiji wspoiczesuej, oparte na słynnej powieści znakomitego pisarza francuskiego GGastena Leroux 
p.t „Le Fantôme de l'Opera. — W rolach głównych LON C Bi A N E Y, fenomonalny „mistrz maski“ w roli Upiora. — 
Film, jak'ego dotychczas jeszcze nie widziano. — 5000 statystów. — 5% aktórów. — 250 tancerek. — 12 elbrzymich aktów. 


Passe-partout i zniżki wyjąt- 


kowo na ten obraz nieważne. 


Na Na Wielkanoc a 


polecam wszelkie wyroby 
czekoladowe i marcepanowe: 


© ® © =) © 
zajączki i jajka 
oraz najrozmaitsze gatunki 


czekolady i cukierków 


„ W A W ID A 


właśc. Lusia Poniecka 
Piac 28-go Stycznia nr. 1%. 


Nadzwyczaj korzystna lokata kapitału !! 


DOM 


2-piętrowy, uroczo nad jeziorem w mniej- 
szem miasteczku W. Ks. Poznańskiego 
położony, 3 składy, 4 mieszkania z bal- 
konami, bez długu hipotecznego, nad- 
zwyczaj korzystnie do nabycia. Zgłosze- 


nia do Głosu Pomorskiego pod nr. 5955 | 
a p AOC a A a 


lano i kuto-żelazny w większe: iloś- 
ci w pobliżu Tezewa do oddania. 
Oferty z podan, ceny do Głosu Pm. 6158 


UCJAN GTETKIEWICZ 


Grudziądz. Groblowa (Pl. Kąpielowy) 
Telefon nr. 284 


poleca swoje wyroby znane 
z trwa.-oŚcl i przystępnych cen 


oraz podaje do wiadomości, że Sprze- 
daż detaliczna pończoch jest rów- 
nież w MAGAZYNIE 


»SPORT« GRUDZIĄDZ 


Pl. 23 Stycznia 28 


[6152 


11! 


Tanio do nabycia!!! 
Kasa ogniotrwała, 
2 biurka, wózek 
ręczny, piec żela= ** 
zny, stół sklepowy; 
reguły z szufladami 
i bez i inne sprzęty 
T pozostale z likwidacji Spółdzielni „Zgoda“, 
Celom obejrzenie zglaszaó się w tirmie 


F. DUAÓNT, Pańska 17 


ae — 2 Z ROR = ka e 


NA WIELKANOC! 


À Tanio dla odsprzedających: 
Pocztówki wielkanocne w cenie od 6 zł za 100szt. 
Książki do nakożeństwa ” 7 amm wokoweeła a 


) uu Il . dmm wekoniniu 
M | oraz różańce bardzo tanio na czas |. Komunii ŚW 
Cennik na książki do nabożeństwa bezpl»tuie. 


Księgaraia Wydawnicza Polska, "ouiów giamies” 


kułów pismien. 


m POZNAŃ, ul. Fr. Ratajczaka "iiai w j6007 


ESO 


Farbiarni ja i pali Chemiczna 


G. Gede i S= 
me telef. 316, Tuszēwska Grobla 54 


filja: ul. Diuga nr. 8 
przyjmuje wszelką garderobę do farbo- 


wania i czyszczenia chemicznego. [6140 | 


RE” DZIS UROCZYSTA PREMJERA! — DWA EE W 


I 


Chala 2: Za | 


Polskie, monnmentalne dzieło filmowe w 7-miu aktach, ognnte na x 
słynnej powieści Ñ. lńraszewskiego. 
W roli głównej: Skalska, Bracki i I. Jedyńska — jako Aza. 


ka 


wsią Tai (rl HJŚiYOWEO È 


dramat sensacyjno-życiowy w 7-miu aktach, ilustrujący tragiczne 
dzieje człowieka, opętanego siecią intryg. 
SĘ Razem 14 aktów. %3 6166 


Początek o godz. 6 i 8-mej. æE Ceny niepodwyższone, 


OBERZA 


BANK LULOWY 


s ofpowzedzisln, nieopr, 
Let. át i tylnia w roku IS$0 Tel. 1 


GRUDZIĄDŹ, nl. Józ. Wybickiego 21. 


Gałatwia zlecenia bankowe, 
Przyjmuje wkładki oszczędn. 
toprocentownie wedt. umowy 


Zakmpuje i sprzedaje 
waluty zagranicziue. zło- 
te, srebrne i papierowe. 
Udziela pozżyezek: 


na weksie — na podkład złota 
= i srebra : wrachnnku bieżącym: 


od stacji, do tego 15mórg 

rol, 16 mórg p erwsz. 
jeziora. żywy i martwy 
inweotarz, zabudowania 
nowa, natychmiast ko- 
rzystnie na sprzedaz. 
Cena 8500 zł, wpiata 
2— 3000 z}, reszta po- 
dług ugody. 16167 


Dejewski i Jaeger 
Grudządz, Pi. 23 $iyczn a i6 


w Be di polskich pożyczki poszu- 
kuje solidne przeds ębiorstwo za dobrem 
oprocentowaniem i gwarancją, także 
iw mniejszych kwotach. Sprawę traktuje 
się bardzo poważnie, ponieważ ulokowa- 
nie jest bardzo pewne. Oferiy do Głosu 
Pomorskiego pod mr. 6004. 


bria 


JAD Gzprotki 


Bi czysto Imiany poleca naj- i 
starsza fabryka pokostu egz. od 
18458 r. 

A. Kociołkiewicz i S-ka 
vearszuwa, Jerozolimska 18. 


pazko: materżo, pościel u- 
mywalka m plyta marmor. 


iin rózne sprzęty do sprze- 
dania uł. Linowa 33. 11. pr. 


Na święta Wielka- 
nocne polecam po 
| cenach bezkonku- 


|Piklingi 
 Flondry 


|| Węgrzyn słodki 
g Toeka'er vier szamorod. 


W.na irancuskie 
czerwone ! białe 
Szampan ira iraneuski 


| Wielki wy wybór 
(Pikierów, wódek 


kupię. Fr. Lipiński. 
Grudz., Mickiewicza 19. 


[== 


Poszukuję posady jako 


pomocnik leśniczy 


z Tetełon 34—27, ul. IKeścietna nr. 8 


wełetóy 628. |gleh| 2 dwa ickiEwiewa Ly. 


Odpadki 


ETETE APLEAJJE LCEELTĘTEE 


zeooyinych: 
WINA pierwszorzędnej kkal 
| Beńskie eus poleca Kowadło 
| Rozelskie B. Siippel kowalskie, używane, | 


lat 20, 
Handlowiec raozy: 
kolon. mający pozasoba 6 
letn. prakt, nosznk. posady 


jedyna w wiosce, 4 klm | Zgł. do Głosu Pom. 65640m 


Reprezentowni 


| młodzi panowie. także zre- 


ukowani urzędnicy, przy 
bardza dobr warunkach 
daochoiowych do współpra- 
cy poszukiwan'. Zgłoszenia 
osob ste o1 g. 6—7 wieczo- 
rem przyjfńujo Auerbach 
Artur, Grudziądz, ul Lipo- 
wa 15, 1 pietro, w podwórzu 
u Zuraw skich, 6577pm. 


16 letnie, za 


S DZIEWCZĘ 


wsi,skrumne 
i uczciwe, poszuk, na- 
tychmiast miejsca da 
dzieci lub starszego pań- 
stwa. Zgłoszen a do 
Głosu Pom. nr. 6559pm 


Miesz k omie í 


Mieszkanie 52" 


we, czę: 
ściowo z meblami na- 
tychmiast odstąpię. Zgł. 
do Głosu P. nr. 6578pm 


Mieszkanie 


' 4 pokojowe w cen- 
trum miasta zamienię 


mało noszo- 
ne smoking. 


2 ubrania 
i garbardyn. w najlepszem 
wykonaniu, korzystnie na 


i koniaków Psx” 


FaMciSZEKBUCH 


6.udziądz, Wickiew cza 1 


szpagatłu 


£ Sprzedaż. Pańska nr. 25, 
kupuje w mniejszych 


1 piętro lewo. 16573 


Z EE NN 
ON a | | A AA NN NN 


na 2 pokojowe. Zgł. 
do Głosu P. nr. 6574pm 


Pokój mmebl, 
zutrz. luv bez od 1.4.do 


znający się dobrze na 
w szelkich, prac lesnych 
z dobr świad. Oferty 
do Głosu Pm. nr. 65680pm 


LNN—m eaa 


jag 102€)l0- 
Pokoju wanego 
poszukuję. Zgłosz. do 


Glosu Pom., nr. 6160. 


2—39 gust. umebl, pokoje 
ż wanną i używaniem 
kuchm do wynajęcia. 

Zgłoszenia do Głosu 
Pomorskiego nr. 657%1pm 


Pokój umebi, 
do wynajęcia od 1. IV. 
z calodzien utrzyman. 
lub obiadami fiickie 
wieza 16, I piętro 


Pokój umebl. 
do wynajęcia ul. Tusze- 
wska Grobla 18, I prawn 


Gm WYCROWSEI i 


I mouog' afji wyucza 
ST Lo wazystkich listo- 
wnie bezpłatnie cełam pro- 
pagandy Insty tut Sienogra- 
ticzny Antoniego Woj 
nara Warszawa nliea 
Krneza nr. 28 (5928 
Sluden 


rutynowany koro 
petytor ndziela 
iekcyj w zakresie gimn. 
Przygotow. takze do wstę- 
pnego egzaminu Ceny bar: 
daa przystepna. Zgłoś enie 
do Głosu Pom. nr. 6557pm 


Skradziono ssewiasozemi 
zaświauczenia 
demobilizacji, odmeldowan. 
metr; kı urodz. i 100 ziot ch, 
Papiery wystaw. na nazw, 
Domosych Wawrzyniec. Par 
piery unieważnia sie. Waw- 
rzyniec Domosych, wies Ada- 
mowo, powiat Mława, woje” 
wodztwo Warszawskie. 6547 


W ydaię obiady 
smaczne i obfite. Kuchnią 
polska ulica Kościuszki 5 
H piętro lewo. [566 


EKRAWCOwA 
przyjezdna z Warszawy 
szvje palta, suknie i ko 
stjumy. Za uszycie sus 
kni 5 zł, robota cysta 
B. Kozubowa, ul Bisku- 
pia 42, III piętro (6576 


ETN KE 
JE? i EGCGr i 


nk wyrzuty, 
usuwa 
krem BENegnina 
znany i wyprobowany 
srodek do odswie?ania 
i wydelixacenia cery. 
i mydło 
Benegnina rya 
tłuszezone, jako kos 


nieczny dodatek do 

kremu tejże nazwy usu- 

wa piegi 1 plamy na 
twarzy i na ciele. 


Mag. Jan Stenzel apiekarz 
Główny sk'ad i wytw. 

Apieta po Łabędziem 
Grudziądz, Rynek 20 
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